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Xa Redakcyi} odpowiedzialny 
gtaîiisîaw Bronikowski w Poznaniu

..»nistracya. Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pk 
A cu Wilhelmowskiin pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
,ŁOllzi codzienni-; z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pftświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od, wiersza
°d ' wiersz» drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
idakcyi, admiiiistracyi i ekspedycyi winny byó 

frankowane-

Ajencye Dziennik* Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 ęmldenów, 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecji 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Bolgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7'/a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
| Rękopisma
" nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ
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W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — we Lwowie F. H. Richter, księgarz, 
faubourg Poissonnière 33.—W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street. Leicester Sniiar« W fi

jsngsaggaæ

W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon’No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du 
Ajaneye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą, Jacques Zebaume w Paryżu, rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas, 
' 1 ' i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf ilosse, Gt. Friedrichstrasse 60, A. Retemeyer, IŁ

et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp.  
Haasenstein & Vogler i Hossę. — W Pleszewie: L. Zboralski.
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POZNAN, 17 marca.

Przesilenie gabinetowe, jakie dotąd trwa 
ff Londynie, i podpisanie w Berlinie umowy 

r. ,co do zupełnego wyprowadzenia w-ojsk niemieckich 
-, k z zajętych przez nie departamentów, oto najważniejsze 

M wypadki w chwili obecnej. W umowie, o której wspo­
minamy, powiedziano, że czwarty miliard kontrybucyi 
wojennej ma być zapłaconym do 5 maja b. r., podczas 

spłata ostatniego t. j. piątego miliarda ma nastą­
pić w czterech ratach przypadających na 5 czerwca, 5 

a lipca. 5 sierpnia i 5 września b. r. Rząd niemiecki obo- 
gad wiązuje s’£ natomiast opuścić dnia 1 lipca, b. r. depar- 

ki iitanienta Wogezów, Ardenów, Meuzy i Meurthy, Mo- 
maj‘‘ żeli i Belfortu w ustępach czterotygodniowych. Miasto 

Verdun wraz z okręgiem zajętćm zostanió tylko do 5 
września t. j. do uiszczenia się z ostatniej raty długu
wojennego.

Umowa rzeczoua przedłożoną zostanie w czasie 
najbliższym Zgromadzeniu narodowemu celem wymia­

na ¡ny dokumentów ratyfikacyjnych między cesarzem nie­
mieckim a prezydentem republiki.

’ « Co się tyczy przesilenia gabinetowego w Londynie, 
j, nie zaszło w tój mierze jeszcze do wczoraj nic sta- 

2; nowczego. P. Disraeli waha się ciągle i radzi kró- 
owój, aby powierzyła lordowi Derby złożenie nowego 
jabinetu. W klubie liberalnym łudzą się nadzieją, że 
3. Gładstone cofnie dymisyą, a Times podziela 
o samo przekonanie i stwierdza doniesienie dziennika 
Djtily News, który pisze, że królowa, widząc niechęć 
3. Disraelego do objęcia godności prezesa gabinetu, po­
wołała do siebie p. Gladstone, powierzając mu złożenie 
idpowiedniego ministerstwa. Economist zapewnia 
latomiast, że lord Derby, ulegając prośbom stronnictwa 
lonserwatywnego, podjął się rnisyi złożenia nowego ga- 
iinetu ; toż samo donosi Spectator, nadmieniając 
jrzytćm, że p. Derby rozpisze natychmiast nowe wy- 
)ory.

W wersalskiém ^gromadzeniu narodowém wyto- 
zono przedwczoraj sprawę zawieszenia dziennika As- 
embiée nationale, organu legitymistowskiego, za- 

ożonego przed niedawnym czasem w Paryżu, który 
idznaczał się gwałtewnemi artykułami skierowauemi 
irzeciw p. Thiersowi, lewicy i Niemcom. W odpo- 

! ! ïiedzi na wystosowaną w tej mierze interpelacyą człon- 
» prawicy p. Castellane odparł minister spraw we­
wnętrznych p. Goulard, iż rząd uczynił toj w inte- 
'esie toczących się obecnie układów między Francyą 
i Niemcami, którym także szkodzą nie rnalo artykuły, 
akie w czasach ostatnich ogłaszał wzmiankowany organ. 
-naszej strony dodajemy, że obok Assemblée na- 
lonal zawieszono Paris-Journal i Espérance 
Gtionale; ostatniemu dziennikowi zarzucono, iż roz­
lewa fałszywe wieści o zdrowiu p. Thiersa i głosi, że 
hizba robotników, nie mogących znaleźć w Paryżu za­
ludnienia, jest bardzo znaczną. Paris-Journal 
ismielił się pododno podać notatkę o rzekomych nie­
zrozumieniach między p. Thiersem a Mac-Mahonem. 
'' każdym razie podobne środki gwałtowne, do jakich 
icieka się rząd fraticuzki, nie wiele wróżą dobrego dla 
olności prasy, która w Paryżu n. p. ciągle jeszcze 

'ostaje pod cenzurą władz wojskowych.
uez ' Według telegramów paryzkich do Koln. Ztg. 

prawozdanie budżetowe ministra skarbu na r. 1874
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o się ciągle. Minister zażąda, jak 
Pierdzi Français, w budżecie na r. 1874 podwyż- 
zenia o 17 centymów podatku gruntowego i osobowe- 
>°> tudzież podatku od drzwi, mebli i okien.

Uzupełniające wybory do Zgrom, narodowego roz- 
1183118 zostaną na 2 kwietnia.

Wiedeńska Izba niższa ukończyła już obrady bud-

żetowe, przyjmując ustawę skarbową na r. 1873 w myśl 
wydziału budżetowego. Następne posiedzenie odbędzie 
się dopiero we czwartek.

Do dzienników wiedeńskich donoszą, że rząd serb­
ski nosi się z myślą przemienienia Białogrodu w port 
wolny i przeniesienia stolicy do Kragujewacza, będą­
cego i tak siedzibą skupczyny.

Według lizbońskiego Diario czyniono w Por­
tugalii usiłowania mające na celu zorganizowanie stron­
nictwa republikańskiego. Dotąd nie powołano żołnie­
rzy rezerwowych pod sztandary i to zdaje się być wska­
zówką, iż ani na wewnątrz nikt nie myśli o powsta­
niu, ani też Karliści nie sięgają operacyami swemi aż po 
granice Portugalii. Ostatni przerzucili główne swe si­
ły do Katalonii, gdzie liczą na pomoc komunistów.

Sejmsife Toruński
i

Sprawa robotników wiejskich.
Zaledwie przycichł rozgłos narodowej uro­

czystości, w której cała Polska nad kolebką 
wielkiego rodaka z uczuciem nierozerwalnej ni- 
czera jedności serdeczną sobie znów podała 
dłoń — aliści wśród zielonych jeszcze wieńców 
Kopernikowego festynu gromadzi się obywatel­
stwo nasze — nie po to wprawdzie, by się 
świetnej przeszłości karmić wspomnieniami, — 
lecz aby z nadzieją w sercu, wedle nałożonego 
sobie przed kilku laty obowiązku i w tym smu­
tnym a wiele złego obiecującym roku dorzucić 
cegiełkę do gmachu lepszej przyszłości. To­
ruńskie sejmiki gospodarcze — to jeden z ob­
jawów zdrowego życia organicznego w społe­
czeństwie naszem, które w wytrwałej a syste­
matycznej pracy ostatniego lat dziesiątka dąży 
do zrównoważenia niebezpieczeństw, zagrażają­
cych zewsząd ekonomicznemu i narodowemu 
istnieniu naszemu — a chociaż owoce doro­
cznych zjazdów toruńskich nie olśniewają bla­
skiem fajerwerkowych efektów, nie tracą przez 
to uroku powolnej, systematycznej a w dalekiej 
przyszłości tem pewniejszej pracy. W nielicznym 
wprawdzie — lecz doborowym zastępie obywa­
telskim na klasycznej ziemi zachodnio-pruskiej 
znalazły się też potrzebne do takiej pracy wa­
runki — obok weteranów stanęła młodzież w 
szeregu — młodzież, która obok wykształcenia 
szkolnego celuje zapałem do pracy i rzetelno­
ścią w wypełnianiu przyjętych na siebie obo­
wiązków obywatelskich a stateczności i powa­
żnym na życie poglądem za wzór służyć może 
u nas tym, którym tak spieszno zaciągać się w 
szeregi moralnych i materyalnych inwalidów.

To też z takim materyałem społecznym 
prace publiczne na Prusach idą raźno i ochoczo 
— a co najważniejsza, że obok systemu znać 
w nich urok tej świeżości, którą się czerpie z 
ciągłego postępu i z pocbwytywania i przypo­
minania społecznych kwestyi, będących na cza­
sie i domagających się szybkiego załatwienia. 
Jednę z takich spraw stanowi dla przeważnie 
rolniczego kraju naszego sprawa robotnika wiej­

skiego — i dla tego postawienie jej na porządku 
dziennym Sejmiku Toruńskiego nie tylko uwa­
żamy za niezaprzeczony objaw żywotności tej 
instytucyi, lecz zarazem imieniem społeczeństwa 
wyrażamy nasze uznanie tym, którzy tej zawi- 
słanej, trudnej do rozwiązania i drażliwej spra­
wie śmiało spojrzeli w oczy i postanowili ją 
przedłożyć tam, gdzie dla tego rodzaju kwestyi, 
rolnictwa naszego tak blisko dotyczącej, naj­
właściwsze miejsce.

Sprawa robotnika wiejskiego w Niemczech 
— to już specyalna część ogólnej kwestyi so- 
cyałnej. Nas kwestya socyalna nie pali — nie 
mamy też trybunów, którzyby — wyczerpawszy 
swoje teorye uszczęśliwienia robotników miej­
skich, arenę swych polityczno - społecznych 
eksperymentów przenieśli pomiędzy ludność 
wiejską. — Nam grozi co innego. U nas 
kwestya socyalna występuje w postaci wędró­
wek do Ameryki — wędrówek, które naszemu 
rolnictwu odbierają robotnika, a przez to utru­
dniają produkcyą a z czasem ją mogą całkiem 
uniemożebnić. Ze emigracya naszego ludu nie 
ustaje — owszem w zastraszający sposób wzra­
sta, świadczą o tem informacye nasze z różnych 
okolic kraju, opiewające jednozgodnie, że dziś 
już nie tylko młodzież wiejska i rzemieślnik 
wiejski, ale zasiedziałe od lat na jednem miej­
scu rodziny, starcy posiwiali w służbie swoich 
chlebodawców, porzucają rodzinne strony, by 
za morzem szukać lepszej doli. Zaraza ta sze­
rzy się już tak, że nawet w okolicach, od ko- 
munikacyi dosyć odległych, obywatele wiejscy, 
którzy dotychczas braku robotnika nie zaznali, 
po kilku dla potrzeb swego gospodarstwa nie­
zbędnych rodzin robotniczych doliczyć się nie 
mc^ą. Jeżeli nasze stosunki rolnicze nie zmie­
nią się wkrótce, nie ma nadziei szybkiego'zmniej­
szenia ernigracyi ludności wiejskiej — punkt 
kulminacyjny jeszcze też nie jest osiągnięty, jak 
nas o tem przekonywa statystyka emigracyjna 
Pomeranii, Meklemburgii i innych okolic nie­
mieckich. Przygotujmy się na coraz liczniejszy 
ubytek rąk roboczych o tyle pewniejszy, o ile 
położenie materyalne naszego robotnika wiej­
skiego w niekorzystniejszem przedstawiać mu 
się będzie świetle w obec niezaprzeczenie ko­
rzystniejszych często konjunktur zarobkowania, 
o jakich wielokrotne do uszu wiejskiej ludności 
z za morza dochodzą wiadomości.

Co robić w obec widocznie zagrażającej 
rolnictwu naszemu klęski? W ważnej tej spra­
wie wszystkie czynniki tak społeczne jako i 
państwowe, ekonomiczne i moralne podać sobie 
muszą ręce. Gospodarze wiejscy nie unikną 
podwyższenia płacy i polepszenia w wielu kie­
runkach doli swoich robotników — duchowień­
stwo nasze musi z podwójnem namaszczeniem 
i silą w stosunkach swoich z ludem kłaść przy­
cisk na religijną stronę zamorskiego tułactwa 
a niepoślednia w tej sprawie rządowi przypa- 
dnie rola, którego zadaniem jest państwowemi

urządzeniami ułatwiać pobyt w kraju téj części 
ludności, do której zniechęcenia i materyalnie i 
moralnie ostatniemi zwłaszcza czasy wiele się 
z téj strony przyczyniono. Nié jest zadaniem 
naszém wchodzić dzisiaj w szczegóły sprawy 
robotnika wiejskiego — rezerwując sobie trakto­
wanie téj kwestyi na przyszłość jako kwestyi 
otwartej, tuszymy sobie, że Sejmik Toruński 
wziąwszy ją pod ścisłą rozwagę, uchwałami 
swojemi przysporzy pożądanego materyału dla 
wyświecenia sprawy, której z rąk wypuścić nie 
powinniśmy dopóty, dopóki do dodatnich nie 
dojdziemy rezultatów. Pilno nam być powinno 
uporać się z naszym robotnikiem wiejskim, aby 
gdy burza socyalizmu zahuczy nad Niemcami, 
na niebie naszém świeciło jasne słońce zgody 
i pojednania.

Wiadomości urzędowe.
Profesor weterynaryi przy król, agronomieznśj akademii w 

Prószkowie dr. Dammann mianowany zo8tał weterynarzem de­
partamentowym dla obwodu rejencyjnego stralsundzkiego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
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GROBY EGIPCYAN.
nością doliny nilowój. Koniec drugiego okresu egip­
skich dziejów, począwszy od czternastój dynastyi, okry­
wa się znowu pomroką. Straszliwa inwazya szczepów 
nzyatyckich znanych pod nazwiskiem Hyksos czyli 
Pasterzy, pustoszy, niweczy a nareszcie obsiada zyzne 
delta nilowe. Faraonowie dzierzą już tylko stolicę Te- 
by z przyleglemi nomami i zachowują, zapewnie w sku

ODCZYT

ÓZEFA kościelskiego.

(Dokończenie. Zobacz nr. 59, 60 i 62.)
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82}'tn°WGC ° ^°jżeszu> tru(łno nie wspomnieć o pier- 
jedn "jliumencie dotyczącym żydów, znalezionym 

przedniejszych grobowców skalnój nekro- 
dznacz11' ^as!an- Nekropola to, jedna z bogatszych, 

t kut^k^ s’§ pięknością grobowców w ścianie skal- 
‘ tóre Z.,1 nrecyzya napisów i płaskorzeźb. Nie- 

* tych ’ ’ ’ ■ ‘ ’

wćj ery znajdujemy na wstępie zajmujący dowód za­
chowawczego zmysłu Egipeyan i ich wierności do o- 
dziedziczonych po przodkach instytucyi i wyobrażeń. 
Amenofis IV, wychowany widocznie śród Hyksosów, 
którzy cześć słońcu najwyższą oddawali, i napojony ta­
jemnicami ich wyznania, starał się cześć słońca uczy- 

- - - , . ila<l na m’ejscu dawniejszój panującą religią Egipeyan.
tek haraczu i zależności od barbarzyńców, słaby cień AA ldne do dziś dnia w grobowcach martelowanie i 
tylko dawnej potęgi i władzy. Z tych czasów ciężkie- 1 zamazywanie nazwisk bóstw egipskich, na których 

miejsce umieszczone są wyobrażenia i formułki inwo- 
kacyjne słońca. Co więcój, król reformator zmienił 
nawet swe rodzinne nazwisko na: Ku-en-aten czyli 
czciciel słońca. Wiadomości o tych usiłowaniach za­
czerpnęła nauka z grobów nekropoli w Tell-Amarna, 
jako tćż równie przekonania, że Egipcyąnie przymu­
sowo tylko wyznawali nową religią, panującego króla 
zachciankę, natychmiast zaś go jego śmierci znieśli lub

Lid)' Sçdertl V, 1 grobowców ozdobione są nawet u wejścia 
’L* (dyby .ttnin, o których przysiągłbyś, że doryckie,

(it !^t"ap!sy nie wskazywały dowodnie, że w epoce 
Uyin 2Sa z okładem 3000 lat liczyły. Otóż w je- 
^tzeżk-Cb grobowców, zawierającym w pięknej pła- 
'’łUi-G.6, 8ceny z życia nieboszczyka nazwiskiem 

y Caj ’ dygnitarza króla Amenemba ligo, napoty- 
p?y orszak, jakby karawanę ludu, którego skład 

I iC^ste' niCz®m n’e przypomina Egipeyan. Długie 
^Ogy CZarne brody i charakteryst.ysznie zakrzywio- 

o z Pewnością wystarczałyby, aby nas utwier- 
yto n‘°.cgodzeniu tych przybyszów, nawet gdyby nie 

i,o °W.objuśniają°ych. Są to rzeczywiście ży- 
'uie ®zętkiem dwunastćj dynastyi poczynający tłu- 

"sSać do Egiptu, znęceni bogactwem i urodzaj-

JP
i pP’

go upadku i upokorzenia nie doszły do nas żadne pra­
wie ślady grobowców i te, co znalezione są ubogie i 
małoznaczące. Nie budowano już grobów, kwiat ry­
cerstwa ginął na polach walki z dzikim zwycięzcą, a 
umysłom znękanym niedolą kraju n-ie stało siły do 
wzniesienia się w czyste sfery ideału, w lazurowe sztu­
ki przestworza.

Wszelako i tu powtarza się fakt, tyle razy w dzie­
jach ludzkości się objawiający: barbarzyńscy zwycięzcy 
przyjmują powoli religią, zwyczaje, nawet mowę zwy­
ciężonych, a przejąwszy się ich wyobrażeniami o śmierci 
i wiecznym żywocie, zwracają swą staranność i pilność 
również na grobowce. Przecież ten proces asymilacyi 
nie wygasił zdaje się w piersi pierwotnych Egipeyan 
niechęci do najeźdźców, z papyrusu uryńskiego, i in­
nych dokumentów widocznem jest, iż ciągle pomiędzy 
królami ITyksosów a współczesną dynastyą Faraonów 
w Tebach zachodziły starcia i jątrzenia nigdy nie za­
bliźnionej nienawiści. Królowi Amosisowi przypadło za­
szczytne zadanie wyparcia z granic rodzimej ziemi ob­
cych przybyszów i przywrócenia całej dawnćj potęgi 
Faraonów. O tych politycznych burzach i najazdach 
wspomniałem tu dla tego jedynie, iż razem z wypędze­
niem -Hyksosów kończy się okres drugi egipskich dzie­
jów, a Egipt wstępując z XVIII dynastyą w okres 
nowój swobody i wielkości zmianę wyobrażeń, rządu 
i instytucyi, znowu wybitnie w grobowcach zaznacza. 

W grobowcach pochodzących z początków tćj no-

pokaleczyli wszy Akie pomniki, które Amenofis w celu 
utwierdzenia czci słońca w grobach i świątyniach po­
zostawiał. Wierność ta do starej wiary wyszła Egip- 
cyanom na dobre. Nowa religią, nie wchodząc w to 
bynajmniej, czy lepsza, czy gorsza od dawniejszej, by­
łaby niezawodnie ustalając się osłabiła organizm pań­
stwowy i co najmniej opóźniła ów świetny i wielki 
peryod, który teraz wraz z Ramzesami i Setosami’za­
jaśniał nad Nilem.

Jeżeli dzieje Egiptu w tej epoce zawierają naj­
świetniejsze karty zwycięstw i podbojów, w cichej krai­
nie zmarłych, w grobowcach, zaznacza się ona prze- 
dewszystkiem bogactwem tak zewnętrznego wykończe­
nia, jak i przedmiotów, które hojna dłoń rodzin żało­
bnych w łono ich składała. Z tój epoki pochodzą owe 
piękne skarabeusze z drogich kamieni ametystu, lapis 
lazuli, krwawnika, jaspisu, których liczne okazy roz­
siane są po wszystkich znaczniejszych muzeach a któ­
rych sam w mym zbiorze kilka cennych posiadam 
egzemplarzy. Skarabeusze jako godło męzkości a więc

Lwów, 13 marca.
(Federacya. — Klub postępowy. — Hilbricht już uwięziony. — 
Karmelina sprawa prowokacyjna. — Jau Neuperg przeniesiony

ztąd. — | K. Boczkowski.)
(T) Klub postęp owy wywiesza sztandar fe- 

deralistyczny. W poniedziałek odbędzie się Walne 
zgromadzenie tego jedynego w kraju naszym stowa­
rzyszenia politycznego i wydział klubu podda pod o- 
brady wypracowany przez siebie program polityczny 
co do dalszego postępowania. Za porozumieniem się 
z Czechami i ii.nemi stronnictwami federalistycznemi, 
przemawiają liczne głosy. Już nawet w tym kierunku 
poczynione zostały kroki. Stronnictwo federalistyczno- 
słowiańskie, czy slowiańsko-federalistyczne u nas wzma- 

i ga się z dniem każdym, mianowicie od chwili zerwania 
delegacyi naszej z Reichsratem i partyą niemiecką, 
Do panów Węgrów mamy szczery żal. "Organa wę­
gierskie ciągle bardzo nieprzychylnie przeciw polityce 
polskiej występują. Dziwić się należy, że przewódzcy 
nasi polityczni nie zdołali wpłynąć do tyła na wpły­
wowe sfery węgierskie, by opinia publiczna w Wę­
grzech nie była obałamuconą, i że nie postarano się o 
korespondentów ztąd dla dzienników węgierskich. Kie­
runek federalistyczny i słowiański, w którym Polacy 
obecnie są parci, więcój może Madziarom niż Niemcom
zaszkodzić.

Pisałem swojego czasu o młodym adwokacie tu­
tejszym p. Hilbrychcie, który narobiwszy 70,000 gul- 

, denów długów i pokrzywdziwszy mnóstwo swoich przy­
jaciół, uciekł był ze Lwowa. Żona jego młoda, córkf 
radzcy apelacyjnego krakowskiego p. Hubricha umar­
ła w skutek zgryzot przed kilkoma tygodniami w Kra­
kowie. Powszechnie mniemano, że młody oszust, ni- 
gdy już we Lwowie, gdzie go kara kilkoletniego wię- 

( zienia czeka, nie ukaże się. Otóż zawiedziono się. — 
Hilbricht straciwszy w Turcyi wszystko co z sobą za- 

! brał, nie zdolny do pracy i walki z biedą, a nie "ma­
jąc odwagi by sobie życie odebrać, wrócił wczoraj w 
dobrym humorze koleją cze niowiecką do Lwowa i od­
dał się w ręce sądu.

j i władzy często były w tój epoce używane, ryto na 
i nich formułki z rytuału, nazwiska królów albo i pry­

watnych osob. W grobach znajdują się one jako sym­
bole lub jako ozdoby, niektórym mumiom zawieszano 
cały ich rząd jako naszyjnik na piersiach, inne w zło­
to ujęte służyły jako sygnety i pierścienie. Pięknj 
zwyczaj stawiania posągów zmarłych osób w ich gro-

, bowcach, na nowo w tój epoce wskrzeszony, dowodzi 
! nowego rozwoju sztuki, chociaż niestety w kapliczkach 

żałobnych widne już bardzo skażenie smaku. Piękne 
j * pewną poetyczną wonią tcbnące wyobrażenia z co- 

dziennego życia i zatrudnień, któreśmy z taką rozkoszą 
na ścianach grobów pierwszój i drugiej epoki" oglądali' 
nikną teraz prawie zupełnie. Natomiast występują na 
jaw postacie bogów, z których wielu urojonych, nie 
mających nawet sankcyi ortodoksyi. Napisy, miasto 
nam jak dawniój podawać cenne historyczne dane, za­
wierają przeważnie tylko formułki modlitw i nabożeń­
stwa. Jakiś chłód wieje od tych ścian rzeźbionych i 
malowanych, nie czujemy się już w nich jak dawniej 
pośrod czynnego życia; natomiast wyobrażenia zagadko- 
wój jakiejś i nawet wstrętnój wieczystości wyszczerzają 
ku nam swe potworne formy. Już to nie mieszkania 
wieczyste, jak dawniój, ale groby prawdziwe, w naj-
groźniejszem tego słowa znaczeniu.

Takie charakterystyczne cechy noszą grobowce
ńajświetniejszój epoki dziejów egipskich, rozsiane nie 
tylko po całym obszarze właściwego Egiptu, ale nawet 
po za skały pierwszej i drugiej nawet katarakty nilo­
wej, wszędzie, dokąd zwycięzki Seti zapuścił swe za­
borcze zagony, wszędzie dokąd tylko sięgnęło groźne 
ramię jego syna, Ramzesa Wielkiego. Ale wielkość 
ta jest jakby ostatnim odbłyskiem gasnącój lampy — 
lampy kilkunastu wiekowej potęgi i kultury. W gro­
bowcach napisy z rytuału i modlitwy równie jak wy­
obrażenia bożków całego panteonu egipskiej wiary do­
wodzą aż nadto wzrastającego wpływu księży w



Także o procesie Karmelina w Stanisła wowie 
t zaprowadzonym pisałem swego czasu obszernie. Ży­
da Karmelina, sprytną, sztuczkę, użyło ministerswo

•tfojny za pośrednictwem tutejszój komendy jeneralnej 
jako ajenta prowokatora do wyłapania tych żydów, 
którzy za pomocą przekupywania lekarzy, oficerów i 
żołnierzy asenterunkowych od służby wojskowej uwal­
niają się. Karmelin jeździł więc po miasteczkach, 
gdzie się rekrutacya miała odbyć, podmawiał obowią­
zkowych do wojska, by na jego ręce składali pieniądze, 
a on przekupi komisyą asenterunkową tak, że ta ko- 

misya uzna ich niezdolnymi do służby wojskowej. Po­
tem oskarżył tenże sam Karmelin te swoje ofiary i 
sąd stanisławowski skazał prawie wszystkich przez 
Karmelina oskarżonych na więzienie dłuższe lub krót­
sze. Prokurator oskarżył był wprawdzie Karmelina o 
oszustwo, gdyż tenże miał ze złożonych przez Żydów 
na przekupienie komisyi asenterunkowej pieniędzy zna­
czną część dla siebie zatrzymać, sąd jednak stanisła­
wowski uznał Karmelina niewinnym. C. k. prokura­
tor założył rekurs przeciw temu wyrokowi i lwowski 
trybunał apelacyjny — jak słyszę — uznał rzeczywi) 
ście winnym zbrodni oszustwa i skazał go na 7 la- 
więzienia. Jeżeli rzeczywiście Karmelina skazano, co 
temu człowiekowi dla uczynienia sprawiedliwości obra- 
żonój zadość, należy, to 'powien on mieć kompanią. —
Wszak popełniał on swoje czyny na mocy upoważnie­
nia jenerała Neuperga i towarzystwie porucznika hr. 
Lutoffa, a o ile wiem tylko Karmelin zastał uznany 
winnym, a hr. Neuperg ma być jedynie przeniesio­
nym do Wiednia, jego miejsce zaś jako naczelnie do­
wodzącego w Galicyi ma zająć jenerał Majorczic.

Umarł tu powszechnie szanowany i dobrze miastu 
zasłużony obywatel i radzca miejski Kasper Boczkow- 
ski, zapisując znaczną część majątku swego na cele 
dobroczynne.

NIEMCY.
* Berlin, 1 6 marca. Izba deputowanych roz­

poczęła po przyjęciu projektu do prawa o wykształce­
niu i obsadzaniu w urzędach duchownych, obrady nad 
projektem o dyscyplinarnój władzy kościelnćj i najwyż­
szym trybunale dla spraw duchownych. Paragraf 1 
tego projektu opiewa:

„Dyscyplinarną władzę kościelną nad słu­
gami kościelnymi mają tylko niemieckie urzę­
dy kościelne.“

D eputowany Donat oświadcza się przeciw te­
mu paragrafowi i w ogóle całemu projektowi, bo nie 
znajduje w nim drogi wiodącój do pokoju. Duchowni 
mogą tylko ze skutkiem wpływać na lud, jeżeli posia­
dają konieczną im do sprawowania swego urzędu po 
wagę. Powagę tę narusza przedłożony projekt. Rząd 
miasta dać wolność zupełną duchownym, krępuje ich 
przeciwnie środkami, które podkopują samodzielność 
nie tylko katolickiego ale i protestanckiego kościoła. 
Jeżeli Izba przyjmie to prawo, to wstrząśnie przez to 
całym fundamentem kościoła chociaż samego kościoła 
nie zburzy, bo wyższe trzymają go potęgi. Żadne z 
przedłożonych praw kościelnych nie wciska się tak 
głęboko w wewnętrzne życie kościoła i wiary, jak 
obecne.

Deputowany Reich en sperger jest również prze­
ciw §. -1 i całemu projektowi naruszającemu w tak 
wysokim stopniu samodzielność kościoła. Z przyję­
ciem przedłożonego projektu przejdzie dyscyplinarna 
władza kościelna z rąk przełożonych duchownych do 
władz państwa, które uzurpuje sobie prawo sprzeciwia­
jące się fundamentalnym zasadom socyalnych stosun­
ków. Paragraf 1 jest poprostu targaniem się na wol­
ność kościoła, a państwo mogłoby się zadowolnić sa­
mym §. 9, który zawiera wszystkie potrzebne mu pod 
tym względem przepisy.

Deputowany Schorlemer-A lst: Nie miłą to 
bardzo rzeczą przemawiać gdy się widzi, że nikt opo­
nować ani zbijać nas nie myśli. Przedłożony projekt 
zmierza do złożenia całej władzy dyscyplinarnej ko­
ścioła w ręce świeckich urzędów. Duchowny tak jak 
wróbel na dachu nie będzie w przyszłości nigdy pe­
wnym przed samowolą naczelnego prezesa. Czytajcie 
tylko panowie §. 3 projektu. Oddając duchownego zu­
pełnie w ręce władzy świeckićj, podbudza się go nie­
jako do stawienia oporu kościelnćj władzy dyscypli- 
narnćj. Referent komisyi z uśmiechem na ustach za­
lecał wam bezprzykładną łagodność projektu. Wnoszę, 
że nigdy nie będzie ministrem oświecenia, bo jeżeli 
takie przepisy łagodnemi nazywa, to ciekawym bardzo, 
jakie za surowe uważa. Motywa projektu podnoszą 
tylko, że dyscyplinarnój władzy kościelnej można uży­
wać przeciw państwu i prawom krajowym. Tak, pa­
nowie, mogę ja kogoś zażgać nożem, ale nie idzie 
przecież za tóm, aby można dla tego zakazywać uży­
wania noża. Celem zapobieżenia możebnym naduży-

epoce na rząd i życie społeczne narodu. Jest to już 
dowodnym znakiem upadku i dekadencyi. Wpływ du­
chowieństwa nie tylko zawsze zgubnie zaznacza się 
w każdym organizmie państwowym, ilekroć sięgnie po 
władzę cywilną, ale nadto pojawia się on tylko wtedy, 
gdy naród chyli się moralnie do upadku. W zdrowych 
organizmach nie znać nigdzie wpływu duchowieństwa. 
Egipt, mimo świetne zwycięztwa zawierał już w epoce 
Ramzesów ów zaród śmiertelnój choroby, który go po­
tem, bezsilnie powalonego oddał na łup perskiemu zdo­
bywcy.

Z najazdem Kambyzesa kończy się właściwie hi- 
storya grobów egipskich, bo grobowce pochodzące z tej 
epoki jako tóż z następującój po niej epoki macedoń­
skiej noszą już piętno obcych wyobrażeń i obcój cywi- 
lizacyi. Za panowania mianowicie Ptolomeuszów czyn­
ną zawsze dla siebie propagandę czyniąca cywilizacya 
grecka tłumi wzrost i rozwój staroegipskiój kultury, 
która poniekąd była jój matką: już kapłani egipscy 
powiedzieć nie mogą jak niegdyś-Solonowi: O Solonie, 
naród grecki jest jeszcze dziecięcym — w Grecyi nie 
znajdziesz jednego starca. Odtąd Egipt obojętnie prze­
bywa śmiertelną walkę Greków z Rzymianami, oboję­
tnie przypatruje się zapasom Cezara, Antoniusza a wia­
ra jego piękna coraz mocniej parta w pomrok to po- 
litycznemi względami, to ową nową wiarą, która gdzieś 
z Judei idąc nad całym zabłysła światem, wegetuje w 
ukryciu, aż jój sławny edykt Teodoziusza z roku 381 
cios śmiertelny zadaje.

Przeszedłem pobieżnie te ostatnie czasy dziejów 
egipskich, o grobach nie wspomniałem prawie wcale, 
bo i pocóż rozbierać tak straszny upadek. Temu, co 
widział i podziwiał groby epoki klasycznej, epoki od­
rodzenia, dziwnie smutne i wstrętne sprawiają wraże­
nie owe grube, obrane z z wszelkiego artystycznego 
smaku malowidła, które w grobach lub na trumnach 
pochodzących z greckiój i rzymskiój epoki znajduje.

ciom dyscyplinarnój władzy kościelnćj można użyć 
istniejących zwyczajnych sądów, na cóż przeto stanowić 
wyjąkowy sąd, a zwłaszcza wyłącznie dla sług kościel­
nych, podczas gdy wszyscy wierni podlegli są kościel­
nej dyscyplinie? Wedle orzeczeń komisarzy rządowych 
ma trybunał kościelny być tylko trybunałem kompe­
tentnym, a panowie nie okazywaliście nigdy wielkiego 
przywiązania do sądów kompetentnych, ale dzisiaj pe­
wno zmieniliście swe zdanie, Paragraf 1 projektu 
zmierza do usunięcia powagi głowy katolickiego ko­
ścioła, papieża, dla katolików w Niemczech. Pod tym 
względem muszę sprostować pewne -wyrażenia księcia 
Bismarcka, wyrzeczone przed kilku dniami w Izbie 
panów. Ks. Bismarck powiedział, że stronnictwo cen­
trum uważa papieża za swego panującego. Zdanie to 
jest nie tylko całkiem nieprawdziwóm, ale obraża nad­
to głęboko nasze uczucia i w zupełnie innem świetle 
przedstawia nasze stronnictwo. W papieżu uznajemy 
tylko głowę naszego kościoła, ale Najjaśniejszego Pana 
uważamy zawsze za naszego pana i króla.

W przedłożonym projekcie widzę zamiar rządu 
stworzenia narodowo katolickiego kościoła. To nie uda 
się. Powaga papieża ugruntowaną jest silnie w ser­
cach wszystkich katolików, a kogo papież złoży z urzę­
du, ten uważanym bywa za złożonego z urzędu, i cho­
ciażby cała armia państwa chciala go popierać, żaden 
katolik nie uzna go w jego stanowisku nie zgodnem z 
wolą papieża. Bierny opór przeciw temu nie jest do 
pokonania. (Potakiwanie z centrum). Zamieszczone w 
motywach do projektu porównanie z uizędnikami pań­
stwa i środkami dyscyplinarnemi, jakim podlegają, jest 
niewłaściwem. Urzędnicy podlegają tym środkom je­
żeli działają przeciw swym urzędowym obowiązkom, a 
duchowni przeciwnie mają wtedy podlegać tym dyscy­
plinarnym środkom jeżeli dopełniają obowiązków swe­
go urzędu. Braknie tu widocznie tertium comparatio- 
nis, a porównanie nie ma żadnój podstawy. Jest to 
tylko prostem naigrawaniem się i szyderstwem jeżeli 
w obec tego projektu twierdzić jeszcze można, że śu- 
premacya głowy kościoła i hierarchii pozostanie niena­
ruszoną. Naczelni prezesi prowincyi wstąpią w miej­
sce biskupów, a prezes ministrów będzie małym pa­
pieżem w Niemczech. Jeżeli zaś powiadacie panowie, 
że minister wojny ma bardzo wiele do czynienia, 
to nie zapominajcie, iż zwiększyła się liczba naszych 
ministrów wojny i jeżeli dwaj nie wystarczą, możemy 
jeszcze mieć jednego. W motywach powiedziano prócz 
tego, iż państwo za opiekę, jaką daje kościołowi po­
winno mieć nadzór nad kościelną dyscypliną. Jest to 
wieczny pozór z jakim uderzają na kościół. Pozór ten 
przypomina mi słowa Chrystyana Brunświckiego, któ­
ry przezwał się przyjacielem Boga a nieprzyjacielem 
księży i zaprowadził reformacyą powypędzawszy księży, 
nadto rabował kościoły i powiesił jednego z mych 
przodków. (Wesołość). Chciałbym, abyście uwolnili 
nas panowifr od opieki państwa jeżeli przez to znikną 
zaczepki przeciw wolności kościoła. (Oklaski z centrum).

Na tóm ukończyła się dyskusja nad § 1.
Referent dr. Gneist: Wszyscy panujący w 

Niemczech mieli prawo kontrolować rozporządzenia pa­
pieży, a jeżeli państwo nie chce przywracać dawnego 
nadzoru, to nie może zrzekać się w ogóle kontroli, 
państwo nie może w razach kolizji wdawać się w po­
rozumienie z papieżem jak tego sobie życzy stronni­
ctwo centrum. Stosunek taki istniał tylko w Austryi 
i to przez krótki bardzo czas, chcieć żądać od naszego 
państwa tego, co Austrya z oburzeniem odrzuciła, jest 
to żądać za wiele. Żadne państwo nie pozwala na u- 
ważanie papieża za naczelną władzę dyscyplinarną, 
na to pozwolić nie może nawet najmniejsze państewko.

Paragraf 2 brzmi:
„Kościelne kary dyscyplinarne wymierzone 

przeciw wolności i majątkowi mogą być wy­
mierzane po przesłuchaniu oskarżonego. Od­
dalenie z urzędu, t. j. zupełne złożenie z urzę­
du, przeniesienie, zasuspendowanie i przymu­
sową emeryturę poprzedzać winien formalny' 
proces. We wszystkich przypadkach należy 
wydać wyrok piśmiennie z podaniem wszyst­
kich uzasadniających go powodów.“

Deput. Mallinkrodt występuje przeciw nieja­
snemu brzmieniu tego paragrafu, bo nie wiedzieć o ja­
kim rodzaju zasuspendowania jest mowa, czy o tym- 
czasowem używanem w razie śledztwa, czy też o zasu- 
spendowaniu w urzędzie za karę. Paragraf ten jest 
czysto profesorską robotą zaczerpniętą z książek bez 
znajomości praktycznych stosunków.

Minister dr. Falk. Podobne zarzuty już po- 
kilkakroć powtarzane były tu w Izbie przez poprzed­
niego mówcę i odparte były ze skutkiem przez rządo­
wych komisarzy. Rząd nie ma zamiaru przepisywać 
całego postępowania procesowego kościelnego i ograni­
czył się tylko na ogólnych. Słowo „zasuspendowanie“ 
w § 2 znaczy nie tymczasowe zawieszenie w urzędzie, 
ale złożenie z urzędu za karę.

I ten paragraf przyjęto i przystąpiono do § 3, 
który brzmi:

Już to nie ci sami Egipcyanie, co przechodzili przez 
życie z wzrokiem wlepionym w niebiosa, o których 
Diodor z Sycylii powiada, że domy swe uważali jako 
gospody tylko, groby zaś mianowTali właściwem czło­
wieka mieszkaniem.

Przykro jest patrzeć na każde konanie, a cóż do­
piero na konanie całego narodu, narodu, który tak oł- 
brzymiemi naznaczył swe istnienie dziełami, a który, 
chociaż w dziełach tych wiecznotrwały, zgasł pod zu­
chwałą stopą ciemiężyciela. Chociaż kilkanaście już 
wieków od tej śmierci upływa, los tego narodu w nas 
właśnie Polakach żywe powinien budzić współczucie, 
nas, cośmy także tylko grobami bogaci.

Wrażenia, które się z odwiedzin egipskiego gro­
bowca odnosi, są naturalnie indywidualne, nie każdy 
czuje to samo, nie każdy w równym stopniu, nie u ka­
żdego uroczysty ten widok jednakich jest rozmyślań 
pobudką. Co do mnie, otwarcie wyznaję iż niezatar- 
temi nigdy głoskami wyrytóm jest w' mój duszy wspo­
mnienie tej chwili, gdym po raz pierwszy, ciasnym, co 
dopiero wyrąbanym wyłomem wcisnął się we wnętrzne 
pieczary, od lat czterech tysięcy zawartej dla oka i sto­
py śmiertelnika. Wrażenie, które mię wtedy wraz z 
chłodem mogilnym owiało, nie miało przecież w sobie 
nic tej żałobnej grozy, która nas zwykle śród grobo- 
wój atmosfery przenika. Czułem się tylko nieskończe­
nie małym i nikczemnym w obec ducha, mieszkającego 
śród tych ścian barwionych i przemawiającego do mnie 
fanta8tycznemi głoskami i umarłym językiem. Chciał­
bym był znaleźć potężne słowo zaklęcia, któreby wskrze­
siło przedemną cień zmarłego Egipcyanina, któremu 
tyle, tyle pytań zadać pragnął chciwy wiedzy» umysł. 
I rzeczywiście w pierwszej chwili złudzenie było le­
dwie nie zupełnóra. Na ciemnóm tle grobowej ka­
pliczki ujrzałem wyraźnie dwie pary błyszczących oczu 
wpatrujących się we mnie. Postąpiwszy kroków kilka 
rozpoznałem zarysy dwóch kamiennych posągów, któ-

„Kara cielesna dozwoloną jest jako kościelni kara 
dyscyplinarna.“

Przeciw temu paragrafowi wystąpili deputowani 
Mallinckrodt i Reicbensperger, twierdząc że cielesne 
kary istniejące w Prusach jeszcze tylko w domach po­
prawy, nie powinny mieć zastosowania do duchownych, 
a chociażby i młodych kleryków. Pomimo opozycyi 
obudwóch deputowanych stronnictwa centrum, przyjęła 
Izba i ten paragraf 3 jako i wszystkie następne w re- 
dakcyi komisyi z tym jedynie dodatkiem, że tak jak 
pierwsze, tak i to drugie prawo nie ma wejść pierw w 
życie, zanim zmiana artykułów 15 i 18 konstytucyi nie 
będzie ogłoszoną. Przy wszystkich projektach toczyła 
się głównie dyskusya pomiędzy frakcyą katolicką, stron­
nictwem centrum a referentem komisyi dr. Gneistem, 
który bronił projektu przeciw nieraz bardzo trafnym 
wywodom deputowanych Mallinckrodta i Reichensper- 
gera (Olpe).

Izba deputowanych przyjęła prócz tego na osta- 
tniem sobotniem posiedzeniu projekt dotyczący remu- 
neracyi urzędników państwa za mieszkania.

Izba panów zajmowała się wczoraj przeważnie 
budżetem na roku 1873 i przyjęła takowy prawie bez 
dj»8kusyi tak jak go Izba deputowanych była uchwa­
liła. We wtorek dopiero zbierze się Izba panów na 
ponowne posiedzenie i obradować będzie nad pomniej­
szemu projektami do prawa. Izba deputowanych tym­
czasem jutro znowu na posiedzenie rozpoczynające się 
o 1 godzinie rano się zbierze, a na jój porządku dzien­
nym jest bardzo ważny projekt zniesienia opłaty stem­
plowej od dzienników. Parlament zbiera się również 
w dniu jutrzejszym o 3 godzinie po południu.

Komisya śledcza ma już do 1 kwietnia ukończyć 
swe prace jak Deutsches Woche bla tt donosi, a 
zwłaszcza że prezes handlu morskiego Günther, prze­
wodniczący w komisyi śledczej ma z dniem 1 kwietnia 
objąć swą nową posadę naczelnego prezesa W. Ks. 
Poznańskiego. National-Zeituug nie wierzy te­
mu, bo komisya ma jeszcze wielką pracę przed sobą. 
Tymczasem o rezultatach, do jakich doszła już komi­
sya, nic dotąd nie piszą dzienniki. Jedyną tylko wia­
domością, jaką dzisiaj przynoszą jest ta, że nadal nad­
zór prywatnych kolei w Niemczech ma być powierzo­
nym administracyi cesarstwa.

Obecnie w całych Niemczech panuje wielki ruch 
pomiędzy zecerami, który zaprzestali prawie we wszy­
stkich większych niemieckich miastach dalszej roboty, 
żądając podwyższenia płacy; a zwłaszcza, że główna 
inieyatywa do tego strejku wyszła z samego Lipska 
centralnego siedliska stowarzyszenia drukarzy całych 
Niemiec. Właściciele drukarń postanowili w skutek 
tego nie przyjmować do swych drukarni takich zece­
rów, którzy należą do związku lipskiego i wydalić z 
dniem 29 b. m. wszystkich należących do związku, je­
żeli strejk lipski nadał trwać będzie. Zgromadzenie 
zecerów berlińskich zawezwane zostało przez naczelni­
ka związku pana Härtel do wybrania z pośród swego 
grona mężów zaufania, którzyby wspólnie z innymi 
podobnymi delegatami wspólną ułożyli taryfę i takową 
następnie wzięli za podstawę dalszych z właścicielami 
drukarń traktowali. Zecerzy berlińscy odbyli w dniu 
dzisiejszym walne zebranie, na którem postanowili zgo­
dzić się na warunki postawione im przez pryncypałów 
i nie zważać wcale na agitacye w tym względzie w 
całych Niemczech.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedel», 15 marca. Wczoraj obradowały 

obie Izby Rady państwa. Izba wyższa załatwiła pier­
wsze czytanie wniosku rządowego o podwyższeniu płacy 
urzędników przekazując go następnie osobnój komisyi, 
poczóm przystąpiła do wyboru członków delegacyjnych. 
Na 20 członków' wybrano tylko jednego Polaka tj. ks. 
Jabłonowskiego.

Izba niższa zajęta ciągle obradami budżetowemi. 
Na wczórajszóm posiedzeniu uchwaliła 9 milionowy kre­
dyt na cele wystawy międzynarodowej naganiając przy- 
tem postępowanie dyrekcyi jeneralnej, która domagając 
się pierwotnie 6 milionów, zażądała w przededniu wy­
stawy podwyższenia tejże sumy o 3 miliony. Minister 
handlu tóm się tłumaczył, że z początku było rzeczą 
niepodobną oznaczyć dokładnie sumę konieczną na cel 
powyższy», a później, gdy sporządzono kosztorys dokła­
dny Rada państwa już nie obradowała.

W rozprawach budżetowych przyjęto etat ministra 
handlu. Przy pozycyi „zapomogi dla kolei żelaznych“, 
zapytywał się dr. Rechbauer, co spowodowało rząd 
do obłożenia kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
sekwestrem, poczem powstał dr. Giskra (jeden z by­
łych członków Rady nadzorczej tejże kolei), aby posta­
wić wniosek, dopominający się złożenia wydziału, któ­
rego zadaniem byłoby zbadać przyczyny zniewalające 
rząd do uciekania się do podobnego środka. Wniosek 
ten odesłanym został do osobnój komisyi, poczóm przy­
jęto pozycyą o zapomogach kolejowych.

Wydział obradujący nad kolejami galicyjskiemi
«3S^%^®y»^3afcai5K£SäSSB®Ba8ra!8S«ÄHgi^^
rym przedwiekowy artysta w wyżłobionej dłutem wklę­
słości oka kryształowe umieścił źrenice, nowy a nie­
znany dotąd do historyi sztuki egipskiej przyczynek. 
Dziwne jakieś a w usposobieniu mojem wcale nie le­
żące umiłowanie mogiły obudziło się we mnie, pra­
gnąłbym był pozostać w tym grobowcu i dzielić błogą, 
wyobrażeniami podobnego życia ubarwioną samotność/ 
uśpionego Egipcyanina. Motyki Arabów rozwalają­
cych ostatnie kamienie zamykające wejście grobowca 
przerwały podniosły nastrój ducha i wróciły mię rze­
czywistości. Gdy na dzienne powróciłem światło, pod 
złote słońce, na piasek pustyni, wrażenia żywe, wynie­
sione z siedliska umarłych, skrystalizowały się w poe­
tyczną formę. Taka jest geneza wiersza, który na za­
kończenie pozwolę sobie odczytać szasnownym słucha­
czom:

Grobów szukając, zapomniałem życie!
I sam się dziwię wyszedłszy z» pod pleśni,
Że jeszcze słońce widzę na błękicie,
Że patrząc na świat dusza moja nie śni,
Bo i gwiazd krocie i księżyc srebrny 
Zda mi się, sen jest i sen — niepotrzebny!

*
Groby e .ipskie, jedyne na ziemi 
Groby pociechy pełne i świtania,
Pośród ścian waszych nadzieja się plemi,
Śmierć się żywota postacią osłania,
Zda się nie taka śmierć jak nasza — blada —
Śmierć, co nie toczy ni w proch się rozpada.

*
Dzisiaj po wieków tysiącu, w ukryciu 
Gdy sarkofagu nam przyjdzie się dobić,
Tak was w całości widzimy w spowiciu,
Jakby was wczora przyszli w głazie żłobić,
Jak gdyby wiecznej młodości tajniki 
Zamarły między egipskie pomniki!

*
Jakże daleko od tych, co pod strażą 
Kamiennych głosek śpią, gdzie wonne zioła,
Do tych, co dzisiaj, gdy groby odważą,
Robaka śmierci tropią, nie anioła! —

ukończył dnia 14 powierzoną mu pracę. 
otrzyma nową sieć kolei żelaznych wynoszącą 71 ¿¡¡| 
przestrzeni.

Neue freie Presse donosi, że w końcu bieżą, 
cego tygodnia przesłanóm zostanie na ręce delegató^ 
galicyjskich zawezwanie, aby zajęli swe miejsca w Ra. 
dzie państwa lub usprawiedliwili się z swój nieobecności,

Do dzienników galicyjskich donoszą, że dnia 12 j 
13 bm. odbywały się we Wiedniu narady przewodni, 
ków wszystkich anticentralistyeznych stronnictw nie. 
mieckich, czeskich i polskich. Polacy żądali zmiany 
programu ułożonego przez owe stronnictwa bez udziały 
Polaków w przeszłym roku. Ostateczne w tym wzglę. 
dzie porozumienie przyszło do skutku dnia 13 b. m. 
Żądania Polaków zostały przyjęte, tak iż żadnego za- 
rzutu klerykalizmu lub feudaliztnu nie można będzie 
zrobić nowemu programowi, stojącemu czysto na zasa- 
dzie autonomii, opartej na federacyjnym systemie, z 
silnym parlamentem dla spraw wspólnych u góry. / 
Polaków w konferencyi brali udział pp. Smarzewski, Je. 
rzy Czartoryski, Smolka, Sapieha i zastrzegli sobie po. 
twierdzenie programu przez klub poselski, do którego się 
odniosą. Toż samo uczynili i przewodnicy innych 
stronnictw.

Przesilenie gabinetowe w Węgrzech wywołane 
obradami nad podatkami jeszcze niezażegnane a to po- 
mimo wdania się w tę sprawę samego Deaka. Pra- 
wdopodobnie ustąpi w razie dłuższej opozycyi cały ga. 
binet Szlawy’ego.

Ostatnie zmiany jakie zaszły w gabinecie tureckim 
a przedewszystkióm upadek Khalila Paszy, ministra 
spraw zagranicznych, w którym upatrywano dotąd 
przedstawiciela polityki odpowiadającej najwięcej inte­
resom Austryi, wywołały w Wiedniu niezwykłe wra­
żenie. Wprawdzie trudno uwierzyć, aby upadek Kha- 
lila sprowadzał zupełną zmianę tureckiej polityki ze­
wnętrznej, owszem wiele za tóm przemawia, że wywo­
łały takowy raczej kwestye kolejowe i finansowe niśli 
względy polityczne.

Telegramy.
(Z biura "Wolffa.)

Wiedeń, 15 marca. Izba poselska przj»jęła dziś 
wszystkie punkta budżetu i prawo finansowe za rok 
1873 wedle wniosków wydziału budżetowego.

Wiedeń, 15 marca. Komisya Izby panów posta­
nowiła 9 głosami przeciw 4 wnieść o przyjęcie en bloc 
prawa reformy wyborczój.

Wiedeń, 15 marca. Przy sposobności obrad nad 
budżetem wniósł poseł Giskra na dzisiejszóm posiedze­
niu Izby poselskiej o wybranie komisyi z 9 członków, 
by poddać rewizyi zarządzoną przez rząd sekwestracyą 
kolei lwowsko-czerniowieckićj. btósownie do regulaminu 
Izby wniosek ten załatwiony będzie.

Bern, 15 marca. Rada rządowa Sołury kazała 
przez notaryusza spisać w tamtejszym pałacu bisku­
pim inwentarz, przeciw któremu to aktowi zaprotesto­
wał kanclerz biskupi p. Duret; ks. biskup Lachat nie 
był obecny.

Bzym, 14 marca. Na dzisiejszóm posiedzeniu se­
natu zapisany znowu został ks. Aosta jako senator 
królestwa włoskiego do matrykuły; w Izbie deputowa­
nych zaś przedłożono równocześnie projekt do prawa, 
rozporządzającego wypłacanie mu apanażu 400 tysięcy 
franków.

Paryż, 15 marca. Przyjęte wczoraj przez Zgro­
madzenie narodowe prawo o nieustannóm zastósowani 
obecnych taryf cłowycb w obec Anglii i Belgii aż do 
czasu, w którym nowe przez Zgromadzenie narodowe 
przyjęte lub jeszcze przyjąć się mające stopy taryfowe 
mają wejść w życie — ogłasza dzisiejszy Journal 
of fi ciel.

Londyn, 15 marca. Dziś przed południem odbyła 
się ponowna pomiędzy p. Disraeli a lordem Derby 
konfereneya, w skutek której, jak zapewniają p. Dis­
raeli zrzekł się misyi utworzenia nowego gabinetu.

Madryt, 14 marca. Połączone pod dowództwem 
Dorregaray’a oddziały karlistowskie ukazały się wczo­
raj wieczorem pod Vera, by przyjąć don Karlosa, któ­
rego przybycia oczekiwały. Tymczasem nie ma jeszcze 
wiadomości, czy don Karlos przybył. — Rozszerzony 
tu wieść o dymisyi p. Olozagi ogłaszają za niepraw­
dziwą. — Nowo zaprowadzone sądy przysięgłych W 
przyszłym tygodniu po raz pierwszy» zaczną fungować.

Lizbona, 16 marca. Nad granicę wysłano wojsko, 
celem internowania w razie potrzeby przekraczających 
granicę karlistów. — Minister spraw zewnętrznych 
d’Andrade de Coreo przedłożył kortezom artykuł do­
datkowy» do traktatu zawartego z Hiszpanią co do 
wzajemnego wydawania zbiegłych przestępców.

Londyn, 16 marca. Dziś przyjmowała królowa, 
jak donosi Oserver, p. Gladstone, poczóm udała się 
do Clifton, zkąd powróci jutro do Londynu. W sprawie 
przesilenia gabinetowego nic jeszcze nie postanowić113 
stanowczego.

I świętokradzką ciekawością puści 
Z uśmiechem w grobów zstępują czeluści.

*
My nie pojmiemy was, wieków zwycięzcy, 
Niespożytości na ziemi ojcowie,
My ani życiem tak silni i męzcy,
Ni w dziełach naszych tak trwali w połowie,
My nie pojmiemy, że czcząc ducha w ciele,
Ciał nieskażenia byliście czciciele.

*
My dziś inaczej pojmujem zagadki,
Sfinks nie ocuci już myśli pod czaszką: 
Skamienialiście życie — my drzem w szmatki,
Wam powinnością było — nam igraszką,
My żyjąc, ciało szarpiemy na ćwierci,
Mamyż dbać o to, by trwało po śmierci?

*
Po śmierci! — wyście z tóm słowem się kładli 
Spokojnie w groby; my, postępu rzesza,
Czyśmy się wznieśli tak, — czy tak upadii,
Że nas to stowo już nic nie pociesza,
I jest tak straszne w uchu, jak gdy świeża 
Ziemia mogilna o trumnę uderza!

❖
O dumne groby, jakież w waszém łonie 
Skrywacie serca, gdy mało im było 
W zimnej mogile ledz prochem po zgonie,
Gdy gór potrzeba, by były mogiłą,
Powiedzcież więcej nad napis wasz szumny:
Jakiż był człowiek, gdy trup taki dumny?

*
Jakiż był człowiek, i czyny jakiemi 
Musiał ślad znaczyć po brzegu Nilowym.
Gdy taki obszar rodzinnej swój ziemi 
Swoim kamieniem przyw lił grobowym. . . .
Musiał za życia pół świata ten dzierżyć,
Komu w tak wielki sposób wolno — nie żyć!

. ------



Demarca. Liga reprezentantów klasy 
, jóla jednogłośnie energiczny rezolucya 

’ottersa, oświadczając się za organizacja uprawnio- 
3^''ch do wyboru robotników a to celem zapewnienia 

'-bora właściwych kandydatów.
jjukureszt, 15 marca. W sprawie narodowego 

, ej¡t fancier stanał kompromis pomiędzy rządem a 
ba: wedle tego wolno tylko właścicielom gruntów 
i/orzyć zakłady kredytowo-gruntowe a w przeciągu 

1 ¡O nie wolno będzie zakładać instytucyi kredyto- 
ch przez asocyacyą kapitalistów. W skutek tego 

■oflipromisu nie podniósł prezes gabinetu p. Catargiu 
;styi gabinetowej

TEATR POLSKI W POZNANIU.
W sobotę przedstawiono w teatrze miejskim trzy znane 

,fory sceniczne, z których o każdym już poprzednio pi- 
!|¡;,ny. W komedyi Fredry „Zrzędność i Przekora“ pp. Benda, 
u eii n i Si Mol ski, tudzież pani Bole chows k a dobrą grą, za- 
rswioną owym humorem, jakiego koniecznie domaga się po­
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.jjiS komedya, odświeżyli nam w pamięci jedno z arcydzieł
-.¿¿o autora dramatycznego, z którego utworami rzadko tylko 

Stykamy się na naszój scenie. W obrazku scenicznym pana 
-jtncokiego p. n. „Nad lianem“ panna Kwiaty baka i pan 
’rabiński dobrze także wywiązali się z ról swych. — Ulubiona 
nitochwila młodszego Fredry: „Piosnka Wu aszka“ może le- 

byłaby się udała, gdyby p. Puchnie w ski (Plasio) mniej 
vl przesadnym, i gdyby Wujaszek nie byt zniewolonym śpie- 
' ć swej piosnki przy fortepianie, do którego musiano zaape- 
,'ffać z laski muzyki wojskowej, która w ostatniój chwili zawia- 
loiniia, iż nie może przybyć na przedstawienie.
1 Maturalnie że w tych okolicznościach nie mogła dyrekcya 

i«v'.dazać się z całego programu ogłoszonego afiszem sobotnim 
' muaiala na lepsze odłożyć czasy zapowiedzianą uwerturę z o-
cry Mozarta „Bon Juan.“
' Wreszcie zakończył przedstawienie obraz „Oblężenie Trem- 

według kompozyeyl Aleksandra Lessera. Obraz był 
.jebnie ułożony i sprawił pożądany efekt.

‘ Wczorajsza „Halka“ zwabiła do teatru miejskiego tłumy 
iiibliczności. Wszystkie miejsca były dosłownie zapchane. Wy­
gnanie niedzielne Halki było o wiele poprąwniejsze niźli 
nierffsze lub drugie przedstawienie i to jest rękojmią, że Halka 
irjv coraz poprawniejszej egzekucyi długo jeszcze będzie 
magnesem przyciągającym naszą publiczność do teatru. Na 
ffCzorajszem przedstawieniu widzieliśmy bardzo wiele _ osób 
narodowości niemieckiej, przysłuchujących się z żywórn zajęciem 
muzyce naszego nieśmiertelnego kompozytora i przyklaskują­
cych szczerze artystom, których śpiew zdawał się robić w ogóle 
dobre wrażenie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.
* FoKiiRji, 15 marca. W przyszłą środę w teatrze miej­

skim po raz czwarty Halka; spodziewać się należy, że publi- 
nad iczność licznie się zbierze, ile że trzecie przedstawienie było da- 

fi lleko poprąwniejsze niźli dwa pierwsze. Na wczorajsze przed- 
-ctwienie przyjechało dwóch recenzentów muzycznych z Berli- 

t0"'i na i, jak siyszymy, nie tylko sam utwór ale i wykonanie tako- 
icyą we^ó, zyskać miały bardzo pochlebne ich uznanie.

0 _ » W sobotę w obec dość licznie zebranój publiczności 
w. sali bazarowej, na korzyść zakładu Elżbiety miał odczyt 

p. ł’r. Dobrowolski^ o życiu i pismach I. Narzymskiego. W 
odczycie tym opowiedział szczegóły życia ś. p. Narzymskiego 
i oceniał wartość ¡pism jego. W przyszły piątek o godzinie 6 
na rzecz tegoż zakładu będzie miał odczyt p. dr. Warnka: 
0 Miltonie.

— * Kok szkolny tutejszych protestanckich wyższych 
zakładów naukowych kończy się z dniem 5 kwietnia; nowy zaś

se- rok szkólny zacznie się z dniem 21 kwietnia. Egzamina szkól- 
ator ne odbywać się będą'w tych zakładach w pierwszych dniach 
iwa- kwietnia.

— * Ochronka, która się dotąd znajdowała na górze zam- 
awa' kowój w jednym z dawniejszych domów Gier’a, przeniesioną zo­

stanie z powodu sprzedaży domów tych na grunt przy Póiwiej- 
skiej ulicy, należący do protestanckiej gminy św. Krzyża, gdzie 
się obecnie znajduje szpital protestancki.

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Znaleziono: cie-
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miio-zielony jedwabny i bronzowy bawełniany parasol, pończo­
chę wełnianą. Zgubiono zaś: wolumen aktów procesowych w 
sprawie Milaszewskiego ca. Domkę i dokument cesyi.

— * Pociąg kolejowy, który w czwartek o godzinie 6 
minut 56 wychodził z Inowrocławia do Bydgoszczy, musiał o- 
koło | mili przed st-acyą Gtiidenhof stanąć. Gdy dano znak do 
dalszej jazdy, nie słyszano go na tylnych wagonach, których 
dozórcy przeto nie zwolnili przyrządów wstrzymująch wagony, 
w skutek czego pękł łańcuch, którym z poprzedniemi wagonami 
były połączone. Lokomotywa z przedniemi wagonami odje­
chała więc i stała już na stacyi Gtiidenhof, gdy wagony Odłą­
czone z szaloną na pochyłej przestrzeni szybkością- na stojący 
uderzyły pociąg i zgruehotały wagon z pakunkami za lokomo­
tywą idący i wagon osobowy. Towarzyszący pociągowi kon­
duktor pocztowy p. Ulrich z Inowrocławia cudem tylko ocalał; 
■nny podróżny, który kupił był bilet do drugiej klasy, ocalał 
przez to, że wszedł do wagonu trzeciej klasy, gdzie znalazł, 
znajomych. Gdyby był pozostał w Coupé drugiéj klasy, byłby 
może stracił obie nogi.

— * Dziś o 8 godzinie wieczorom w Towarzystwie prze- 
myslowém wykład p. Klemen.a Kantëckiego : „O Elżbiecie, żo­
nie Władysława Jagiełły.“

— * Jak się Pos en er Z tg. z dobrze poinformowanego 
źródła dowiaduje, zaopatrzyło już król, naczelne prezydyinn 
obie rejeneye tak tutejszą jak bydgoską w potrzebną instrukcyą, 
w. jaki sposób mają przeciwdziałać rozporządzeniom'Arcybis ku- 
pm cu do nauki religii w szkołach elementarnych, by zapewnić 
wykonanie praw, w tej mierze przez rząd wydanych.

— “.Nieobecnego pierwszego burmistrza naszego miasta 
P- Kohleis, który z początkiem tygodnia minionego udał się

, r‘!na J*8, wzięcia udziału w obradach pruskiej izby panów, 
| «stępuje drugi burmistrz p. Herse.

* P. dr. Sęckiemu udało się szczęśliwie wyciągnąć z

rany, zadanój polieyantowi p. Zapf, jak o tem czasu swego do­
nosiliśmy, przez obłąkanego J. wystrzałem z rewolweru, kulę, 
której dotąd nadaremnie szukano. Przełożona zresztą władza 
wyznaczyła p. Zapf w służbie ciężko ranionemu 30 tal. graty­
fikacji.

— * Zołzy pomiędzy końmi tutejszej arty leryi grasują już 
w trzech bateryaen. Baterya czwarta, której konie dotącl są 
zdrowe, udała się pod dowództwem kapitana Caspari do Kościa- 
na; chore natomiast konie mają w pojedynczych stajniach tutej­
szych być umieszczone. Z tego wszakże wyniknąć może wiel­
kie dla koni w mieście naszćm niebezpieczeństwo, gdyż źołzy 
jak wiadomo, daleko są niebezpieczniejsze niż tak zwana influ­
enza, która niedawno tak wielkie w Ameryce zrządziła spusto­
szenia, iż np. ’.v Nowym Jorku wszystkie padly konie. Pożąda- 
nemby przeto by o, aby plan powyższy przez władzę wojskową 
wykonanym nie został.

— * Jeden z rodaków naszych na wycliodztwie we 
Franeyi przebywający, obarczony rodziną, obecnie ciężką niemo­
cą złożony, potrzebuje chwilowej pomocy. — Na' cel ten 
otrzymaliśmy już od p. W. K. tal. 3, ze skiadki zebranej w han­
dlu Luzińskiego tal. 3 sr. 12 f. 6 — razem złożono dotąd tai. 6 
sr. 12 f. 6. Dalsze składki chętnie na tenże cel przejmujemy.

— f Leon Kapliński. Z Miłosławia dochodzi nas smutna 
wiadomość, że dnia wczorajszego o 7 godzinie rano zmari tamże 
Leon Kapliński, zdolny pisarz i artysta malarz. Urodził się 
w r. 1828 w Warszawie, był synem dziedzica Lissowa w Króle­
stwie Polskióm. Ukończył gimnazyum w Warszawie, następnie 
uczęszczał tamże na kurna prawne. W r. 1814 zmuszony był z 
powodów politycznych opuścić Warszawę; przybył tu do Księ­
stwa i do r. 1845 zamieszkał u pp. Koszutskich w Modiisze \ie. 
W r. 1815 udał się do uniwersytetu w Wrocławiu, gdzie uczę­
szczał na kursa filozoficzno — przerwał je z powodu wypadków 
w r. 1846, w skutek których aresztowanym i odstawionym zo­
stał do Berlina, gdzie wraz z innymi wytoczono mu pro­
ces o zdradę stanu. Uwolniony, brał czynny udział w wypadkach 
r. 1848 i walczył pod Miłosławiem. Następnie udał się do Pary­
ża, gdzie przebywał do r. 1871. Od dwóch lat zamieszkał pod 
gościnnym dachem w Miłosławiu u pp. Sewerynostwa Mielżyń- 
skicli, gdzie na chorobę piersiową, która w ostatnicli chwilach 
szybko 3ię rozwinęła i zgon jego przyspieszyła, — umarł. Ś. p. 
Leon Kapliński należał do bardzo zdolnych malarzy, szczegól- 
nićj celował w rodzaju portrotowyru. Liczno praco jego w tym 
kierunku rozrzucone są po naszem Księstwie. Pomiędzy innomi 
zasługuje na uwagę portret ś. p. Seweryna Mielżyńskiego, który 
w roku zeszłym malował a który odznacza się wielką prawdą, 
z jaką pochwycone zostały rysy zmarłego Seweryna hr. Mielżyń­
skiego, oraz artystycznym wykonaniem. Ź rodzaju historycznego, 
zjednał sobie u znawców wielkie uznanie jego obraz historyczny: 
Obrona Częstochowy. Ś. p. Leon Kapliński był nadto zdolnym 
pisarzem odznaczającym się elegancką formą i nader pięknym 
językiem. Jego Kroniki paryzkie, jakie przed kilku laty za­
mieszczał w piśmie naszćm, należą do wzoru prac tego rodzaju. 
Ostatnią pracą jego, jeśli się nie mylimy, było sprawozdanie za­
mieszczone w Czasie, z przedstawienia na scenie w Krakowie: 
„Konfederatów barskich“ Ad. Mickiewicza. Sprawozdanie, tak 
pod względem formy, jak wytrawnego artystycznego sądu, a 
wreszcie piękności stylu i języka znakomite. Napisał także po­
wieść p. t.: Nad Wisłą, oraz rozprawę pod napisom: Chara­
kter sztuki u pierwotnych chrześcian, stanowiącą bar-

, dzo poważne i gruntowne studyum o sztuce. Prócz tego próbo­
wał sił swych i w rodzaju dramatycznym. Z tych na scenie na­
szej w listopadzie przedstawiono jego przysłowie dramatyczne : 
Ufność bez granie. Cześć jego pamięci!

— * P. L. Komornicki przetłumaczył słynny dramat Les­
singa: Natan mędrzec.

— * P. Krystyn Ostrowski napisał dramat po francuzku 
p. t. Jan Sobieski, czyli Odsiecz Wiednia. Dramat ten w 
przekładzie włoskim był grany w Turynie i Neapolu, wkrótce 
zaś ma być wystawiony w Londynie.

— * Dotąd za jeden z najautentyczniejszych portretów 
Kopernika uważany był pędzla Ghirlandaya, który hr. Sewe­
ryn Mielżyński z Anglii przywiózł. Teraz dowiadujemy się 
o jeszcze jednym autentycznym portrecie słynnego astronoma, 
szesnaście i pół cala wysokim a dwanaście szerokim, malowanym 
na drzewie napuszczonóm olejem, z podkładem kredowym na 
sposób Łukasza Cranacha.

Kopernik przedstawiony tu jest w ubiorze kanonika, w su­
kni aksamitnej, futrem obszytój. W górze po lewej stronie znaj­
duje się skrócony napis: „Reverendissimo Nicolao,“ po prawej 
„Copernico,“ a na odwrotnój stronie: „Husarze'-'ski ex dono A- 
lexii parentis 1783.“ W „Galery of portraity with Memuris, Yol. 
I. pag. 41, London, by Charles Knight 1833 r.„ można widzieć 
ten portret Kopernika w rycinie.

W tekście angielskim czytamy: „Portret, z którego kopią 
wzięto, jest własnością Towarzystwa królewskiego, któremu go 
dr. Wo'ff z Gdańska 1776 nadesłał. Kopią tego portretu z wi­
zerunku, za oryginalny uznanego, wykonał pruski artysta Lor- 
mann, a długo był on w zbiorze książąt Sasko-Gotajskich za­
chowany. W roku 1745 zamienił go Grabowski, książę biskup 
warmiński, na wizerunek jednego z poprzedników księcia panu­
jącego, który był niegdyś biskupem warmińskim. Grabowski dał 
ten portret swemu podskarbiemu, M. Husarzewskiemu, w które­
go posiadaniu, po wzięciu z niego kopii, także pozostał.“

Napis „Nicolao Copernico“ jest kopią co do litery wize­
runku oryginalnego. Widać także na rycinie, odbitój na stali, 
że artysta- Lormann kopią do Londynu przesłaną blisko do ko­
lan przedłużył, gdyż oryginał nie jest innym od wizerunków zna­
komitych księży, które w refektarzach kościołów katedralnych 
dość często widzimy. A że i ten wizerunek miał podobne prze­
znaczenie, wykazuje przy takich przedmiotach zwykle używane: 
R. D.

Zapewne, biskup w Frauenburgu zdjął ten wizerunek z re­
fektarza i zachował dla siebie.

Jeżeli się to przypuści, to także iatwo pojąć, dla czego an­
gielski autor nie mógł wyśledzić, zkąd się ten wizerunek w po­
siadanie książąt Gotajskich dostał, gdyż w angielskim tekście 
wymieniony poprzednik książąt był biskupem warmińskim i ten 
wizerunek także prywatnie posiadał. Najwyższy urzędnik kame­
ralny (Oberamtmann) Trieglo w Charlottenburgu pod Berlinem 
przy ulicy Berlińskiej, pod 1. 4t mieszkający, jest w posiadaniu 
tego wizerunku i gotów udzielić dalszych o nim wyjaśnień.

— * W. A. Maciejowski wydał pierwszy zeszyt: „Do­
pełnień do historyi prawodawstw słowiańskich.“ Dzieło to dru­
kuje się w Warszawie nakładem funduszu ś. p. Michała Konar­
skiego.

— * Fundusz Kopernika. Kai. pisze, że w Kaliszu na 
miejsce projektowanego pierwotnie obiadu w dzień uroczystości 
Kopernika składane były ofiary z przeznaczeniem na ogólny 
fundusz Kopernika zbierany w Warszawie t. j. na stypendyuin

przy wydziale matematycznym uniwersytetu warszawskiego. Z 
ofiar tych wpłynęło rs. 246 kop. 23, które w tych dniach do 
Warszawy odesłano.

— W Brukseli koncertuje pianista Antoni Kątski.
— * W Londynie utworzyła się orkiestra, w skład któ­

rej wchodzą tylko sami lordowie, hrabiowie a nawet książę 
Alfred, syn królowej Wiktoryi. Koncerty urządzone przez tę 
orkiestrę, znaną pod nazwą Itoyal Albert Hall Amateur 
nrchestral Society zgromadzają nader liczną i doborowa 
publiczność.

— * Towarzystwo dramatyczne pana Trapszy, załatwi­
wszy warunki kontraktowe, ma wydalić się w tym czasie z Lu­
blina na jakiś czas do Radomia, a następnie do Kielc i t. d. 
W zesziy piątek towarzystwo to przedstawiło na dochód uczniów 
gimnazyum lubelskiego, nieraogących złożyć wpisowego, kome- 
dyą w 1-m akcie p. t. Wycieczka za granicę, i oprócz 
niej jeszcze inną komedyą w 2-ch aktach. Teatr był tak prze­
pełniony, że aż musiano pomieścić muzykę na galeryi.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 18 marca Cy­
ryla bisk.; w kalendarzu słowiańskim Bogusława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut II, zachód o godzinie 6 
minut 8.

Dnia 18 marca 1241 klęska od Tatarów pod Chmielnikiem. 
— 1829 ogłoszenie wyroku sądu sejmowego.

PRZYBYLI BO POZNANIA.
dnia 16 marca:

HOTEL FRANCUZKI. Ks. Józef Sulkowski z Rydzyny, hra­
bia Mycielski tg. z Smogorzewa, hr. Skorzewski L.łz Łabiszy­
na, Dydyński z Augustowa, Malczewsui Szymon z Smolar, 
Silewicz z Radiowa, Pilecki z Jablowa, Dutkiewicz z Lii- 
bówka, Bogusławski z rodź, z Królestwa Polskiego, Taszar- 
ski z Wągtówca, Bieńkowski z Królestwa Polskiego, Trąmp- 
czyński z Separowa, Jackowski: z Barda, Mielęcki Janusz 
z Nieszawy, MOszczeński z Wiatrowa, Mańkowski z Oporo­
wa, Rosentlial z Hamburga, Lud. llruck i Ii. Lewy z Wro­
cławia, Burghardt z Raciborza, Chłapowski z Kopaszewa.

BAZAR. Księżna Czartoryska z Krakowa, Kęszycki z Kalisza, 
pani Mrozińska z Woli, Smorczewski z Królestwa! Polskie­
go, Czajkowski z Tuczna, Jaraczewski z Lipna, Gajewski z 
z Wolsztyna, Rutkowski z żoną z Podlesia Kościelnego, 
hrabia Mielżyński z Pawłowic', Łącki z Konina, Za­
krzewski z Osielca, Bojanowski z Skrzekotowic, Lossow z 
fam. z Leśniewa, hrabia Poniński z Dominowa, Niegolewski 
z Włośeiejowek, Jackowski z żoną z Pomarzanowic.
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Handel weiną pozostaje dotąd pod wpływem niepomyślnym 
ostatnich angielskich aukcyi, tem więcój, że i z Antwerpii o bar­
dzo spokojnem usposobieniu donoszą.

Banknoty austr. 9iJ tal. plac.
Banknoty rosyjsko-polskie 82| tal. piać.

Bank rolniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

CiieYda poznańska 17 marca.
Żyto: cena regulacyjna 531 

marzec-kwiecień — na wiosnę 53|, 
czerwiec 53J, — czerw.-lipiec 54.

Okowita cena regulacyjna 17^-, — na marzec 17-JJ-, —
na kwiecień 17|, —na maj 17-j.J-, —czerwiec 18J, — lipiec 18J 
sierpień 18|.

na marzec 53|, — 
kwiecień-maj 53|, maj-

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Wrocław, 14 marca. Piękna pogoda przy ciepłej tem­

peraturze i w tym tygodniu bez przerwy panowała; to tóż ozi­
miny bardzo obiecujący przedstawiają obraz i jeżeli tym czasem 
nic przeciwnego nie zajdzie, żniwa pewno będą nadzwyczaj ry­
chle i plon prawdopodobnie obfity. Pomimo to handel zbożowy 
w ogóle przy bardzo staićin pozostaje usposobieniu, co miano­
wicie tśj okoliczności przypisać należy, że zapasy nagromadzone 
nigdzie nie istnieją a zamorskie dowozy, choć wprawdzie dosyć 
wielkie, z łatwością się rozchodzą.

W Anglii dowóz na targi krajowej pszenicy mniejszym 
był o 20 prc. od dowozu przecięciowego z ostatnich lat dziesię­
ciu, lecz za to dowóz zamorski o wiele większy; od 1 stycznia 
do 1 marca r. b. nawieziono do tego kraju 7,308,000 cent, psze­
nicy i 1,442,600 cnt. mąki, gdy przeszłego roku w tymże czasie 
przybyło tylko 6,240,000 pierwszćj, a 435,400 drugiśj. Obliczono, 
że Anglia od 1 b. m. aż do żniw jeszcze około 4 miliony kwar- 
terów zagranicznój pszenicy potrzebować będzie; spodziewają 
się jednak, że niedobór ten przez dowóz zamorski, mianowicie 
z Kalifornii i Australii, iatwo pokrytym zostanie. To też z za- 
kupnem nikt się nie spieszy, chwilowe potizeby główną odgry­
wają rolę, a po paru dniach niejakiej chwiejności Liwerpol nie 
mniej jak Londyn znów dość stałe notują ceny.

We Franeyi handel zbożowy coraz to większój nabiera sta­
łości i dążność zwyżkowa ogólnie panuje. Powodem tego małe 
dowozy tak pszenicy krajowćj na targi jak zagranicznej do por­
tów morskich.

Marsylia na wiadomość, że i w Odessie tendeneya zwyżko­
wa zapanowała, znacznie się ożywiła i ceny znów notowano 
wyższe.

W Paryżu mąka 1 fro. droższa.
W Belgii i Holandyi pod względem cen prawie żadna nie 

zaszła zmiana.
Szwąjcarya tego roku prawie wyłącznie od Marsylii zale­

żna, dziś także o | frc. notuje wyżój; Węgry bowiem i Austrya, 
które inne lata kraj ten zaopatrywały, w tym roku same zna­
czny niedobór mają i ceny za wysokie, aby ztamtąd sprowadzać 
zboże.

Kraje niemieckie, począwszy od Renu, w ostatnich dniach 
bardzo stałe przybrały usposobienie i tendeneya zwyżkowa przy 
niejakiem ożywieniu dość widocznie wzięła górę.

Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1030 kilo pszenicy 
na ten miesiąc 85 tal., tyleż żyta na ten miesiąc i kwiecień-maj 
56jj tal., na maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 56 tal., na wrzesieu- 
październik 53 tal.

Targi nasze ostatnie dość widocznie ożywione były, i po- 
kup pięknego ziarna tak pszenicy jak żyta bardzo był dobry i 
po cenach wyższych.

Rzep bardzo stale i koniczyna przy lepszym popycie.
Na ostatnim targu notowano:

Pszenicę za 100 kiiogr. (200 funtów) białą 7-^ — 8’ (0 tal.
żółta 7^ — 8£ „

Żyto - - 5 — 6 „
Jęczmień - - 4| — 5^- „
Owies - - 41 — 4A „
Groch - - 4| - 5f ”
Wykę - - ------------„
Łubin - - żółty — —• — „

niebieski — — — „
Koniczynę za 50 kiiogr. [100 funtów] białą 13 — 20 „

czerwoną 11 — 16^- „
Rzep - - " 8| — 9;’ „
Rzepik - - 7j — 9| „

Okowita bez zmiany, za 100 litrów (100 kw. polsk ) 100% 
Tralesa w miejscu 17| na ten miesiąc 17J tai.; na kwiecień-maj 
17“« tal.; na czerwiec-lipiec 18| tal.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni. 17 marca 1873 roku.
Pszenicy pięknej, s/.ctel p > 42 ki 

średmćj 
pośledn.

Żyta ciężkiego - 40
średniego

• pośledn.
Jęczmienia wielk. • 37

• drobn.
Owsa • 25
Grochu do gotowań.- 45
Grochu na paszę
lłzepiu zimowego ■ 37
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego 
Tatarki 35
Kartofli • 50
Wyki • 45
Łubinu żółt. • 45

• niebiesk.

Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

Ceny-
Najwyż. Średnia. [Najniższa.

tal. sgr. fn. tal. sgr. fi,.] tal. sgr. fn

3 ! 15 T 13 '9 3 8 6
3 3 9 3 2 6 3 — —
2 28 9 2 27 6 2 25 —
2 6 — 2 5 — 2 4 6
2 4 — 2 3 6 2 3 —
2 2 6 2 2 — 2 1 3
1 27 6 1 22 6 1 20 —
1 26 3 1 22 6 1 20 —
1 7 6 1 4 — 1 2 —.
2 2 6 2 1 6 2 — —
1 27 6 1 26 3 1 25 —

— — — -- — — -r- — —
— — — — — -- — — —
— —- — — — - —- —
— — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — —• — — —
— — i — — — — —
— 1__ — — — — —- —
— i — — — — — —
— — •— i -- __

(»ieTrla uroelawska, 15 marca.
Koniczyna czerwona: słabo; poślednia 10-11, śred. 

11|-12|, piękna 13-14, wys. piękna 14|-16| tal.
Koniczyna biała: spokojnie, pośled. 10-12, śred. 13-15, 

piękna 16-18, wysoko-piękna 19-20| tal.
Zyto: per 1000 kilo spok.; na marzec 56żąd. kwiecień- 

maj 56| żąd. maj-czerwiec 50 pł, czerwiec-lipiec 55|, wrzesień- 
paździeruik 52 żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na marzec 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo na marzec 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na marzec 42| tal. pł. kwiecień-maj

43| maj-czerwiee —• tal. żąd.
Rzep: per 1000 kilo, na marzec 98 żąd., na wrzesień-paź- 

dziernik 98 żąd., 98 tal. plac.
Rzepik na wrzes.-pażdz. 95 żąd. 93 pl.
Olej rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 22 tal. 

żądano, na marzec 22| żąd., kwiecień-maj 22^ pł. i żądano, 
wrzesień-październik 22| tal. żąd.

Okowita za 100 litrów a 100 % stalój; w miejscu 17{ 
tal. żąd., 17| pł.; na marzec 17| plac , kwiecień-maj l7|-t żąd., 
i pi. maj-czerwiec I8£, czerw.-lipiec 18j tal. żąd.

Na targu fen per 100 kilogramów 
średni pośledni

W tal., sgr

te 0-1l-S.

-ST \

tal «<•1 tu. fn. tal ag. fn. tał fn. tal
Pszenica biała — — 8,24 — 8 2 — — — — 6

z „ żółta — i— — 8 8 — 7 24 — — — — 6
i Zyto — __ '— 6- — 5 24 — — — — 5
! Jęczmień ___ — 5T2 — 5 6 — — —• — 4
i Owies — — — 4 13 — 4 7 — — — — 4
1 Groch — — — 5| 10 — 4 25 — — — 4
' Rzep 1- — — 9(25 6 9 10 6 - — — 8

Rzepik zimowy 1- — — 8:20 — 8 5 — •— — — 7

Maarsa tele^raSczae.

BERLIK, 17 marca 1873. 
Stan powietrza: piękne.

Pszenica : stale 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-pażdz, 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiee

w miejscu , 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Okowita: spok. 
w miejscu 
na kwiec.-maj 
na czerwiee-Iipi 
Owies: spok.

20-
18|—
Hi- 
24! — 
5i- 
15- 
20'— 
10i —

1 kurs
Ipoczątk. ;

kurs
roiicowy

kurs
początk.

kura
końcowy

85 I Olej skalny:
_ w miejscu 13
78

March. pozn. E. B. 103
541 Pruskie oblig. p.
541 Nowe pozn. list. z. —
54I' Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 203£
Lombardy . . 114|
A ust. losy z 1860 —

1 Włoska renta . 64
99 J. Amerykany . 96|

Austr. akc. kred. 207Î
1 Pożyczka turecka 53

7'[j°|o Rumuny ■ —
l8 11 Pol. listy likwid. —
18 22 Rosyj. banknoty —

c 19 3 Austr. renta sreb. —
44i J

1 '
Uspos. stale.

Dziś po południu o godzinie 2-gićj 
umarł nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziad, kapitalista

Jan KratochwiU
w TT roku życia. (u22)

Pogrzeb odbędzie się z kościoła ś. 
Wojciecha w Poznaniu w© wtorek 
przed południem o godzinie 10-tej.

Gniezno, dnia 16 marca 18T3,

Pozostała rodzina.

ll
Pogrzeb we wtorek 

19 bm. o godz. 10 rano.
Miłosław, 16 marca 1873.

komunikacya ulicą Wałową pomiędzy bramą 
Warszawską i,Kaliską. (1530)

POZNAłSi, dnia 16 marca 1873.
Król. Dyrekcya Policy i.

__Staudy. ____ _
Posiedzenie

reprezentantów miasta Poznania w 
dniu 19 marca 1873. r. 

po południu o godzinie 4tój.
Przedmioty obrad:

1. Dotyczące pensyi nauczycieli, nauczy­
cielek i kasztelanów niższych miejskich 
szkół na r. 1873.

2. Dotyczące budowy prowincyonalnej 
szkoły rzemieślniczej.

3. Wniosek dotyczący sprzedaży event.

15. Wniosek do wysłania komisyi złożonej 
do miast, w których kanalizacya jest, 
zaprowadzoną.

16. Osobiste sprawy.
podp. Filet,

Nad pozostałością dnia 2 listopada 1872 
w Berlinie zmarłego jenerała porucznika 
Ilernianą Decker z Poznania
otworzono postępowanie spadkowo-likwida- 
cyjne. Wzywamy przeto wszystkich wie­
rzycieli spadku i legataryuszów, aby pre- 
tensye swoje do pozostałości, bądź że o ta­
kowe już proces się toczy lub nie, do dnia

15go maja r. b.
włącznie u. nas piśmiennie lub do proto­
kółu zameldowali. Kto swoje zameldowa­
nie piśmiennie złoży, powinien zarazem 

. . . -. - - t > . -—jkopią takowego i aneksów dołączyć. Wie-
,częfci miejskich rzyCiele spadkowi i legataryusze, którzy

swych naleźytości w czasie wspomnianym 
nie zameldują,

czystego przychodu na podatek z gruntu na 
45 tal. 22 sgr. 6 fen. i na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 25 tal. jest po­
dany, sprzedany być ma w celu przymuso­
wego wykonania drogą subhastacyi konie­
cznej w czwartek 11 kwietnia rto. 
przed poł. o godz. lOtęj w lokalu komisyi 
sądowej w Stęszewie. (425)

Poznań, 10 stycznia 1873 r.

Królewski Sąd powiatowy. 
Sędzia subhastacyjny. 

podp. H.eyl.

przy Dębińskiej drodze. 
4. V' .....................

W czwartek d. 20 bm. o godz. 9f 
odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele Karnym za duszę śp.

Jadwigi Kunickiej,
zmarłej 28 lutego lir. w Wierzbicy 
w Król. Boiskiem. (1509)

Obwieszczenie.
Z powodu zaszłego wylewu Warty ulica 

nad tamą Berdychowską, począwszy od dnia 
dzisiajszego aż do dalszego rozporządzenia 
zamkniętą jest, a odbywa się pod ten czas

4- Wyrównanie rachunków funduszu ma- 
sztalarni za r. 1870. (1529)

5. Olór członka sądu polubowego dla 
procederowych.

6. Osiedlenie pracownika cygar Samuela 
Weinstein

7. Obór członka do deputacyi miejskich 
budowli.

8. Sprzedaż placu pomiędzy gruntem uli­
ca Magazyńska No. 1 i królewskim są­
dem powiatowym.

9. Przyjęcie szkoły garnizoń 
tychże nauczycieli.

10. Rozprzestrzenienie szkoły simultańskiej 
chłopców przez dodatek oddziału si- 
multańskiego dla dziewcząt.

11. Zezwolenie na wynagrodzenie dla tych 
dzieci, które ze strony rodziców do od­
jęcia limfy przy publiczneni wszczepia­
niu ospy stawione zostaną,

12. Obór przełożonego dla XVII cyrkułu 
ubogich.

13. Zezwolenie na koszta do rozprzestrze- Grunt w SSeudlewie pod Nr. 19 po 
nienia zabudowań zakładu gazowego, łożony, do gospodarza Michała i Ma­

il. Wniosek o ustalenie komisyi złożonej do gdaleny nnfłżoiików Macclielek

rnizóńskićj i kilku

z pretensyami swemi tak 
dalece wyłączeni zostaną, że względem za­
spokojenia swojego tylko tego trzymać 
się mogą, co po całkowitem zaspokojeniu 
wszystkich w należytym czasie zameldowa­
nych naleźytości z masy pozostałości po­
zostanie, z wyjątkiem wszystkich od czasn 
śmierci spadkodawcy ciągnionych użytków. 
Ferowanie _ wyroku prekłuzyjnego nastąpi 
po działaniu sprawy w sessyi publicznej 
na dzień ([1508)

19go maja r. b.
przed południem o godzinie lltój. 

w naszym pokoju pod No. 13 wyznaczonej. 
POZNAŃ dnia 5go marca 1873.

Królewski sąd powiatowy
wydział dla spraw cywilnych.

Sprzedaż konieczna.

wstępnych obradowań wcielenia gminiBendlewie należący, który z objętością 
Jerzyce, Górnej i Dolnej Wildyihekt. 2 arów 20j'aseJc kwadr, opłacie po- 
i Sgo Łazarza. ¡datku gruntowego ulega, podług ustalonego

Walne Zebranie To­
warzystwa rólniczego 
powiatu inowrocławskie­
go odbędzie się w Inowro­
cławiu w piątek
dnia 21 marca rb.
o godzinie 11 przed południem 
w lokalu p. Witusk iego, na 
które wszystkich uprzejmie za­
prasza (1361)

Dyrekcya.
Listy jak również i ła­

skawe zamówienia do ro­
bót pomiarowych — 

drenowania i irygacyi łąk
adresować proszę: (1456)

Michał Brzeski
inżynier cywilnyw Miłosławiu

pod Nr. 26 przy Rynku.
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Cztery tanie książeczki 
dla dzieci.

Mały wybór nabożeństw* dla
dzieci, któro jeszcze nie były u Spowiedzi S 
64 str. i 16 obrazków'. Ż aprobatą, Władzy 
Duchownćj. Mała lilstorya Polska 
z obrazkami, 64 str. Obok treściwego rysu 
historyi polskiej, jest wiadomość w tern dzieł 
ku o Świętych, uczonych, sztukmistrzach poi 
skich, polecone najlepsze książki o historyi 
polskiój itd. (1136)

Powiastki 1 bajki z 15 obrazkami 
i Książeczka o zwierzętach z 50 
obr. Cena każdej książeczki opr. 3 sgr. bez 
oprawy 2 sgr Za talara H egz., za 2 tal. 
24, za 3 tal. 38, za 4 tal. 55, za 5 tal. 35 
egz. Można sobie wybrać dowolną ilość 
egzemplarzy z każdego dziełka. Książeczki 
te mianowicie są przydatne jako podarki na 
popisy szkolne.

J. Chociszewski,
SBF“ Poznań, Kozia ulica 10.

OBICIA
(tapety)

w wielkim wyborze z fabryk 
francuzkich, angielskich i nie­
mieckich — poleca handel 
materyałów piśmien­
nych, alfenidy i ga- 
lanteryi (1400)

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze.

Czemuż cierpieć?
łamanie w kościach, ból w 

biodrach i krzyżu, inigreuę, 
! reumatyzm, stężałość człon­
ków, żąanie w boku, kurcz w ły­
dkach leczę gruutownie chociażby w roz­
paczliwych przypadkach za dokładnym 
opisem poprzednio użytych leków.

Karol Simon, Ifydropata, 
wynalazca Fluidu i opartej na mm sztuki

leczenia. — Leszno. (1227)
Na listy niefrankowane nie odpowiada się.

Zakład agronomiczny uniwer­
sytetu lipskiego.

Początek semestru latowego wyznaczony został na 22 kwietnia. Spis 
prelekcyi i program do nabycia od podpisanego. (1521)

Dyrektor <lr. Ail. Monieyer
zwyczajny publ. profesor. 

L Kamieniej nowa, połoio, 
w mieście iZCrkowie rJr
Rynku pod No. 5 wraz z jed

Za pośrednictwem Admi- 
nistracvi Dziennika Poznań-V
skiego nabyć można :
FEBRUARY Luty. Posiedzenia wiejskie 

w IV niedzielach. 1856, Win. 5 sgr. 
FEUGERE Leon. Morceaux choisis des

Classiques français. 1854, Paris. 10 sgr.
FIELDING. Amelie Booth, w 3 tomach, 

1781, Gen. 15 sgr.
— Tom Jones ou l’enfant trouvé, w 3 to­

mach. — 15 sgr.
— Julien l’Apostat. 5 sgr.
— Aventures de Roderik Random w 2ch 

tomach. 10 sgr.
FLORIAN, „Fables“ 1835, Lpz. 5 sgr.
— Galatée. 5 sgr.
— Rosalba. Guillaume Tell. 5 sgr.
— Estelle. 5 sgr.
— Numa Pompilius, 2 tomy, 7J sgr.
— Gonzalve de Cordove, 3 tomy. 10 sgr.
— Nouvelles, 2 tomy. 7) sgr.
— Le bon "fils. La bonne Mère, w je­

dnym tomie. 3 zgr.
FICK J. CHR. Englisches Lesebuch. 1828, 

Erlang. 5 sgr.
FONBERG J. Chemia z zastosowaniem do 

sztuk i rzemiosł. 1827, Win. trzy tomy,
1 tal. 10 sgr.

FORSTER Karol. Ludowi polskiemu zdro­
we rady z pola myślicieli zebrane. 1871. 
1872. Berlin. 10 sgr.

FRANKLIN Dr. Benj. „Works“, London,
2 tomy. 25 sgr.

FREY Dr. J. M. Kaspar Hauser, czyli o- 
pis nieodkrytych tajemnic tyczących się 
jego wychowania, cierpień i śmierci, 1834, 
Wreł. 5 sgr.

FR1SCHL1NI NIC. In Horatii FI. Episto- 
larum Libros duos paraphr. 1587. BEÜM- 
LERI M. Analysis Dialéctica et Rhe- 
torica orationis pro S. Roscio Ameri­
no, 1583, PLUTARCHI Chaeronei opu 
sculum de Liberorum institutione — 
ISOCRATIS Orationes Tres. (Rzadkość 
bibl.) 1 tal. 10 sgr.

FULLÉRTON Lady Georgiana. Mrs. Ge- 
rald’s Nieee. 1870, Leipzig, dwa tomy 
15 sgr.

GANS Dr. ED. Das Erbrecht in weltge­
schichtlicher Entwickelung. Tom I, Brl. 
1824. 5 sgr.

GARNIER J. „Zasady ekonomii polity­
cznej“ czyli wykład głównych wiadomo­
ści téj nauki. Z drugiego wydania zna­

na język

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast­
matycznych p. Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [18.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a- 
ptecznych pp. Gallego i Spiessa.

f
è !

Subjekta i ucznia
do destylacyi poszukuje natychmiast

A. Łukowski
(mii) w Rawiczu.

“ Potrzebny jest do Warszawydrawer.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (23)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do- 
‘ ci PAPIERU RIGOLLOT, który

uzdolniony do robót pieczętarskich; próby jednej chwili może być przygotowany, odzna- 
robót i warunki proszę nadsyłać pod adre-1 cza się czystością i łatwością użycia.
sem L. Makowski, grawer w lłar- 
gzawie, Niecała Nr. 6. (1467)

Od 1 kwietnia r. h. jest pomieszcze­
nie dla kilku studentów. Bliższa 
wiadomość w biurze p. Molińskiego, I-sze 
piętro, Hotel Wiedeński. (1468)

Pana II. Rogalińskiego z 
Szubina upraszam niniejszóm o wywią­
zanie się z danego mi przyrzeczenia.

Adolf Beik
(1527) Kozia ulica 24.

Pomieszkania
z 4* lub 3 pokoi i kuchni po­
szukuje się od 1 kwietnia rb. Adres 
pod M. K. 1534 przyjmuje Eks­
pedycja Dziennika Pozn. (1534)

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 

is, jak obok: P. RIGOLLOT.
Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze ; w Krakowie w aptece pana Tran- 
czyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolasclia.

ze

Poznań.
1| sgr.

Gazeta Literacka z r. 1821. 25 sgr.
GEORGES K. E. Dr. Deutsch-Lateinisches

Handwörterbuch 1845, Lpzg. — 2 tomy 
1 tal 10 sgr.

GIORDANO GAETANO. Saggio di Sce­
ne e di Racconti Sociali. 1842, Torino 
opr. 5 sgr.

GLISZCZYŃSKI Michał. Rozmaitości na­
ukowe i literackie, 1860, Warszawa. 10 
tomów w 2 opr. 2 tal.

Głos szlachcica do swych współbraci 
o Wolności i Równości kmiecej. 1859, 
Pzn. 15 sgr.

Świeży transport
znów liadszeclł.

Wybornego wędź, łososia, 
duże wędź, węgorze,
Astrachański kawior,
duże hamb. bydlinki,
tłuste flądry, (1532)
duże śwież, połowu opiekane śledzie,
łososiowe wędzone śledzie,
Elbl. minogi,
mar. węgorz w rnladzie
jako też wszelkie inne gatunki ś’edzi '/,
i ’/, beczkami jak najtaniej poleca i na pro-
wincyą wszelkie zamówienia skoro i rzetelnie
rozsyła

handel ryb morskich
Karola Szulca

w Poznaniu. Wodna ul. 25.
_ _ Świeżego łososia,
sędacza morskiego, łososia wędzonego roz­
syła jak najtaniej (1454)
P, Werner, iśdańsk, handel ryb.

Jąko najtańszy niewątpliwie, najpożyteczniejszy i najwięcej zajmujący | 
dzipnnik europejski może gorąco być polecony „Beriiner Kapita- I 
list, Aerloosungsblatt iiii.l Borsenzeitung.“ Dziennik ten 
wychodzi 3 razy na tydzień, podaje kompletny codzienny kurs I 
giełdy berlińskiej (która, jak wiadomo, stała się punktem środkowym euro­
pejskiego targu pieniężnego), wszystkie wykazy ciągnień 1 t«i I 
w uznanej poprawności, wszystkie wiadomości giełdowe w for­
mie najniezależniejszej, wiele anegdot, małe nowelle, rozmaite baraszki itd., 
daje abonentom swoim za przesianiem koperty frankowanej, w adres zao­
patrzonej bezpłatne piśmienne rady w sprawach dotyczących kapita­
łów (nie jednym lub dwoma wierszami w drukowanej skrzynce do listów 
dziennika) i kosztuje na cały kwarta! tylko 10 srebrników!! Wy­
padałoby więc na próbę abonować na jeden kwartał, 10 srebrników to 
przecież nie majątek, a każdy zdumieje się nad bogactwem treści. Każdy 
urząd pocztowy przyjmuje prenumeratę, należy wszakże rychło abonować, 
gdyż wielki napływ zamówień wyczerpuje zwykle nakład mimo znaczną je­
go wysokość. (1415)

Pewna ilość pieców szmelcowanych 
Iszćj klasy jako tćż piece kominkowe, 
pomiędzy niemi jeden, który byl wystawiony 
na wystawie kościańskiej, są za dostępną ce­
nę do nabycia w handlu mebli (1523)

S. J. Meiidelsołura.

Pastylki piersiowe

soku Gdańską wódkę,
GRIMAULT& G 5

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch Kordyat, pomarańczówkę, imbicrówkę itd.
dostawia 50 butelek za 121 

fabryka likierów (1475)
J. Russaka w Kościanie.

Na żądanie przesyłani sortymenta 6 butelek za 1| tal. na próbę.

substancyi znanych w medycynie ze swych które od prawdziwych niczem się nie różnią, 
własności łagodzących i uśmierzających sku- tap desłylaeya i fabryka likierów 
teczme kaszle, rozjątrzenie w
piersiach, katary uporczywe.
Cukierki te łącznie z Syropem nadfosforauu 
wapna używają się dla uśmierzenia mocnego 
kaszlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (43)

Dostać można w Poznaniu w składzie ma-
teryałów aptecznych p. Barcikonskie- 
go i w aptece Dra. Mankiewicza.

ZATWAKDZKMH 
SigrfH’. iior ri 
iodbijju c 
lafieji 
Jotfll-

REUMATYZM^, 
Astmy,

Newralgije, 
Liszaje.

DOZA POTRZEBNA 
J DO PRZŁCZYSZCZENIA .g B/CRZE S/Ç KEMOM S/ESPAĆI

Z powodu swych balzamicznych części tak bardzo zbawiennie, upięk- 
szająco i orzeźwiająco działającego mydła, balsamicznego z orze­
chów ziemnych braci Leder kawałek z opisem użycia 3 Mgr. —
4 kawałki w jednej paczce 10 Sgr. — (33)

Można zawsze dostać w Poznaniu u C. W: Ikolilschiittera,
Wrocławska ulica 3 i u F* FlTOIBlIllfl, Plac Sapieżyński, jako też w Mię­
dzychodzie: L. Stargardt, Bydgo szczy: Teod. Thiel, Wschowie: Karol 
Wetterstróm, Gnieźnie: J. B. Lange, Grodzisku: Ludwik Streisand, Ino­
wrocławiu: J. Lindenberg, Krotoszynie: A. Levy, Nakle: A. Podgórski, 
w Nowym Tomyślu: W. Peikert, Ostrowie: C. E. Wichura, Pleszewie: 
J. Joachim, R a w i c z u: R. F. Frank, Pile: A. Zielsdorff, Skwierzynie:
Michał Schwarz, Wrześni: W. Schenke, -----------------: —"* :
we Wolsztynie: E. Anders.

Trzemesznie: Konst. Priehe i

Pil 1111X7" znaJVe 3U dobrze na damskiej 
A tliIIIj krawiecczyznie znajdą stałe za­
trudnienie. Suchodolska, 
(1478) Wielkie Garbary 10.

PANNY?
chcące się uczyć strojów, mogą się zgłosić
przy Rynku 57 u Leopolda Basch’a.
______________________ (1536)__________

Dom. Psienie pod Pleszewem 
potrzebuje od 1 kwietnia r. b.
nauczyciela domowego.
Przedstawienie osobiste jest pożądanćm.

(1513),

Minogi
kopę za gotówkę 2 tal. 20 sg. sprzedaje 

Gdańsk. (i453>

Juliusz Tetzlaff.

<DOZA POTRZEBNA 00 UTRZYMANIA 
WOLA'ESO STOLCA

**---- --  ------ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza i u R. Barcikowskiego (w Bazarze;) 
we Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 
łasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (118)

Uczeń
korzystne miejsce w handlu bła 
watów, płócien i konfenkcyi

Ł. Bnlakowskiego
w Toruniu.

Chleb! Chleb!
tani i smaczny 

w narożniku Żydowskiej
ulicy i Rynku uk- 

w Małym Kramie.

Wielka aukcya.z odpowieduióm wykształ­
ceniem szkólnóm znajdzie , . .

. polecenia tajnego radzcy rejencyjnego
p. Schnell sprzedawać będę publicznie naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą 
w gotówce z powodu jego dalekiego przenie­
sienia się w dotychczasowem pomieszkaniu 
na św. Marcinie Nr. 57 na 1 piętrzę 
w poniedziałek 24 marca rb.

rano od 9 godziny,
dobrze zachowane meble 
orzechowe, maho­
niowe , brzozo we i 
inne, jako też sprzęty 
gospodarskie i ku­
chenne. (1528)

Grosse
Król, sądowy komisarz aukcyjny.

Firanki
tiulowe, mullowe, z gazy i gazy ni- 
cianój poleca w największym wy­
borze po uderzająco tanich cenach

Leopold Basch.
57. Rynek 57.

PASTYLLE PIERSIOWE
J. JKZIOŁKOWSKIEGd, apt. I klasy.

"Wrocław.
16b. Scheitniger-Str. 16b. 

leczą wszelkie cierpienia piersiowe grunto­
wnie i w krótkim czasie, osobliwie suchotni­
kom polecają się jako najskuteczniejszy śro­
dek. Cena kartonu 6 zip. (1514)

-, wszelkie cierpię* 
Il nia nerwowe
j każdej chwili ustę 
j pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie i9, 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza i u K. Barcikowskiego w Ba 
zarze, w Warszawie w sizpnjąs towarów 
aptecznych pp. Cśailego i Spiessa.

(1346)

HEMOROIDY
LECZ4 SISIE SZE 

lUDYRW
SZYBKO 

.nie.
Bez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
ica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 
w aptece p. Dra Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece p. Mikolasch: w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —

Í119)

Wielki
złoty medal Moskwa 1872.

Buschenthal’a

wyskok mięsny
z fabryk

Łukasza Herrera y Obes y Co, 
Montevideo.

kontrola śledcza:

Uwagę publiczności zwraca się na to, że 
wedle opinii najznakomitszych powag n. p. 
Frcgeniuka, .Wiesbaden, Eleek’a, 
Drezno, KIetzinsliy’eąo , Wiedeń, 
Beiciinrdfn, Jena, Stockhardfa, 
Tbarand, NAiinderlicli’a, L psk, Ve- 
rigo, Odessa, Volker’a Londyn, dy- 
rekeyi Cbarite. Berlin, etc. etc., wy­
skok mięsny Bnselientbal’a Wybor­
nego jest gatunku. (10821

Bnacheiithaia wyskok mięsny 
Jest najtańszym wyskokiem mięsnym.

law.

est najtańszym wyskokiem mięsni
Skład główny: Erich Schneider,Lig 

a, Erich i Karol Schneider, Wróci

Wyskok mięsny Tow. Liebig Company
z Fray-lSeaitos W Ameryce połudn. 

Najwyższe odznaczenie na wystawach
Paryż 1867 - Havre 1868 - Amsterdam 1869- 

Moskwa 1872-Lugdun 1872-Paryż 1872.
TvIliO Ml’SltVil'rittTV jeżeli na każ<Jym garnku znajdują się poniżej 
i J law pi »W U/jlw j stojące podpisy a na etykiecie nazwisko J. v. BOaBKBHBanBamra^i Liebig niebieskim kolorem jest wydrukowane.

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

pana Alfonsa Peltesolin w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. ł\ Meyera Co, aptekarza IS. Elsnera, Br. 

Anderselt, aptekarza Br. Mnnklewiezn, NT. Leitgebra, apteka­
rza <5. Brandenburga, A. Cichowicza, JaRoba Ag»pla, Al­
berta Classen’a, Ed. Stilier’a, li. Hlrsten Wwy, R. Bareiko- 
wskiego, Ed. Eeekerta jun., T. Luzińskiego, aptekarzów A. 
Prnhl’a, (aiist. Reiniann’a, med. ases., E. Eroinm’aw Poznaniu; W. Ka­
pało wskiego w Wągrowcu, Karola Wercker’a w Margoninie, A. Be- 
gner’a w Kcyni, A. Schiling’a w Żninie. (HO)

Podagra i reumatyzm
są do wyleczenia. Najlepszym, może jedynym środkiem na to jest (947)

wata przeciw podagrze Dr. Pattisona,
skuteczna mianowicie w reumatycznych bólach twarzy, piersi, szyi i zębów, podagrze w 
głowie, rękach i kolanach, darciu w członkach, bólu w krzyżach i biodrach i t. d. — Całe 
paczki po 8 sgr. i połpaczki po 5 sgr. u pani Amalii Wutke Wodna ulica 8-9.

01ej do maebin 
Cłallipoli (prima 
olej do smarowania) 
centnar po 15 tal.

Olej z kości do 
machin (secundt 
olej do smarowania) 
cent. 127. tal.

Olej wiilkanł- 
cz«»y/ czyszczony 
(tertia olej do sma­
rowania) cent. 10 tal.

Olej wulkani­
czny, ciemny, 
(ąuarta olej do sma­
rowania) cent. 9 tal.

Adolf Ascii, Zamkowa ulica S«

Około 30 sztuk bydła rogatego: JR.
krów dojnych — buhajów zdatnych do płodzenia i zbytniego < 

bydła młodocianego ras holenderskich
zostaną dnia 9 kwietnia r. h.

o godzinie 2 po południu, z przyczyny zniesienia dotąd istniejącego pachtu, 
za cenę najwięcśj dającemu sprzedane. (1515)

Dominium Wronczyn.
Pociągi kolejowe o w pół do pierwszój godzinie w Pobiedziskach 

się krzyżują — gdzie na obstalunek wozy.

Drukiem i Nakładem drukarni J. i. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

morgiem ogrodu, szynkownią , 
berzą jest pod bardzo przystęp( 

mi warunkami natychmiast do sprzeda, 
lub wydzierżawienia. Bliższe szczegóły
pani E. <Jail*e, Małe Barbary *•. 
8 na lszem piętrze. (1420)

Domlninna iiórnji
wysadki drzewa iglastego ju 
wszystkie wyprzedało. (1519

Zarząd leśny.
8 <Sn 4 tysięcy^

wysadków sosnowyct
poleca (1516)Dttlli. li&in pod Wsek 
____ wą (Franstadt)

Błog pospality
50,000 tysiąc po

100,000 ,, „
300,000 „ „
600,000 „ „
700,000

10 tal. 
8 tal. 
6 tal. 
4 tal. 

2 i 3 tal.
poleca do zakładania żywych płotói 
Wrocław. KI. Kletschkau Nr. 2,

Guidon yonDrabizius
______________________ (1417)______

Drzewka owocowe
w różnych i najlepszych gatunkacl 
sprzedają się po cenach umiarkowany 
w pańskićj szkółce drzewa owocowe«! 
w Kobylepolu pod Poznaniet 
Mianowicie polecam piękne drzewa 
tereśniowe stosowne do obsadzę 
nia alei. (1452) ’

W. Schulz.
Uszlachetnione i dzikie

grosze i jitbtoiiK
w najwyborniejszych gatunkach na zaj 
kładanie szkółek ma kilka tysięcy n; 
sprzedaż nauczyciel w Zbrudzewit 
pod Śremem. (1202)

W kupnach dóbr, dzierżawach, a 
ciąganiu pożyczek na dobra, przyjmowani! 
urzędników gospodarczych, kupnie machin 
narzędzi, bydła każdego rodzaju i każdej rasy, 
mierzwy sztucznej, zabezpieczeniach przecii 
gradobiciu, ogniowi i na życie pośredniczy! 
przyjmuje wnioski i kosztorysy z zaufaniem 
Inowrocław. Teodor Schmidt.

(102)

Dom. Gołębin pod Czempi-
.i..», a liMtoje

1| roku mające rasy szwvckiéj na sprzedaż 
"(1426) -

Wszystkie gatunki sit mi«'

nowicie do białej i czerwonej koniczyny po­
leca jak najtaniej w wielkim wyborze

WUN7SCII.
Wilbelmowslta ulica 31.

(1398) Hotel Myliusa.
Dominium Ręcz pod Uopien-

nem przyjmie zaraz (1479)
pisarza gospodarczego,
kawalera. Świadectwa w odpisie lranco,
ilrimrlttUfy kawaler, wyksztel-
UIJI UUUWjy eony w swym za­
wodzie, któryby zarazem chciał pehiii 
obowiązki służącego, znajdzie na­
tychmiast miejsce w Dom. Skotnl' 
kach pod Pa prosem. (1419)

Zdatny kucharz,
bezżenny, znający się także na ogro­
dnictwie, znajdzie zaraz lub od 1 
kwietnia r. b. miejsce. Zgłoszenia fc 
Osieczna C. M. poste restante.

(1459)
___Artystycznie wykształcony U«'

cliarz oraz :i cukiernik i praktyczny 
pasztetnik, także dokładnie obeznany 
w konserwowaniu owoców i jarzyn każdeg« 
rodzaju, który po kilka lat pracował w du­
mach najznakomitszych magnatów; ży«J 
sobie również w odpowiednim domu przy­
jąć miejsce od św. Jana albo zaraz. Adres 
udzieli EksD. Dzień. Pozn. pod Nr. 1520'
________ _____________ (1512) __ _

If u o Is u b. n doświadczony kilkoleW 
IŁ li E Ił «4 1 li praktyką,z dobremi świa­
dectwami, oraz wprawny myśliwy, byz fa­
milii, w średnim wieku, obecnie w miej36'1 
życzy sobie przyjąć obowiązki od 1 liPci 
albo od 1 kwietnia. Adres poste restante 
Dolsk M. M. Np. S««. (1418)
Poszukuje się od 1 kwietnia br. zręcznej

Panny służącej,
znającśj się dobrze na ferawiecc^P 
znie białem szyciu i modiK1" 
czesaniu włosów. Zgłaszaćp 
listownie z dołączeniem kopii n0" 
tychczasowych aświadczeń do Do1”' 
Drzewce pod Poniecem. CtóWU

Teatr Polski w Poznaniu*
W Teatrze Miejskim*

W środę dnia 19 marca 1873.
Po raz czwarty:

Halka
Opera w 4 aktach, słowa Włodzifflj8.' 
rza Wolskiego, muzyka St. MoniuszK’-

Bilety sprzedają się 
przedstawienia w handiu Wgo i» ' 
lińskiego i Sp. oraz w bandi 
Wgo C. Adamskiego w Bazary
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